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Wychodzi oodziennie o ge 5. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel 1 dni świątecznych. 


PRZEDPŁATA WYNOSI: 
we Lwowie z odniesieniem do domu, czy też 
na prowincji i w całej monarchii Austro- 
Węgierskiej : 
miesięcznie złr. *.— kwartalnie zlr. 6.— 
(połowa złrv. 1.10) (połowa złr. 3.30) 


Za granica kwartalnie zir. 7-50. 


Preedpłatę przyjmujemy tylko na cały miesiąc. 
a £amsejscowa winna się kończyć nie w środku 
ecs s końcem miesiąca, kwartału, półrocza lub roku. 


Numer pojedyńczy kosztuje 10 ot. 


E U o O o 


Lwów dnia 12. lipca. 


E Donoszą z Budapesztu: „Komisja, 
tora przez miesiące czerwiec obradowała pod 
przewodnictwem ministra sprawiedliwości Szi- 
lagji'ego, nad uzupełnieniem projektu usta- 
wy 0 postępowaniu karnem, a miauo- 
wiele nad reformą sądów przysięgłych, 
którym prócz dotychczasowej ich kompetencji: 
Spraw prasowych, także i ten sam zakres, jaki 
mają w Przedlitawii, ma być nadanym, zakończy- 
a onegdaj swoje prace. Komisja składała -ię 
Z autorów dawnego projektu ustawowego; Sche- 
dins'a, Włlassits'a, Tarnai'a, F. Szókacza i Fr. 
Chorin'a. Jest życzeniem ministra sprawiedliwo- 
sł aby nad nowym projektem komisja mini- 
erstwa sprawiedliwości już we wrześniu rozpo- 
częła obrady i aby projekt podczas ostatniej se- 
sji Rady państwa mógł przyjść pod głosowanie. 
Projekt, jaki „minister sprawiedliwości w jesieni, 
po zwołaniu jednak jeszcze przedtem specjalnej 
| rak w tej sprawie, Radzie państwa przedłoży, 
otyczyć będzie zmian w organizacji sę- 
ziowskieji prokuratorskiej. 


Dziennik Hlas Naroda donosi z Taboru, że 
rząd nowy układ z miastem, dotyczący gimna- 
Jum, przedłożył reprezentacji miasta w dw óch 
tzykach, przyczem tekst niemiecki był 
żę Dierwszem miejscu a $ 16 układn powiadał, 
e Mlemiecki tekst a nie czeski uważać 
ata ai Zaautentyczny. Rada miejska przed- 
rk ten paragraf swej sekcji prawniczej i 
sl JI Szkolnej, z których pierwsza oświadczyła 
za niekompetentną, a druga wniosła, by doty- 
bę 7 Paragraf zupełnie opuścić, a w tekście 
koe Daprzód umieścić brzmienie czeskie. Mło- 
i czeski poseł Lang oświadezył, że przez uzna- 
le w tym razie 2 języków miasto przyjmuje za- 
Sady utrakwistyczne, a staroczech dr. Zeis udo- 
wadniał, że tylko czeski tekst jest wskazany, bo 
to warują w Wiedniu postanowione warunki ugody. 

„Ustawa o nadzorze szkolnym, — mówi dr 
Zeis — którą niedawno temu zdobyliśmy w Wie- 
dniu, zalicza Tabor do czysto czeskich miast, 
8 nadto z ustaw ugodowych wynika ta konsekwen- 
cja, że obstajemy przy żądaniach za czeskim 
Językiem służbow ym.* 

Ostatecznie uchwalono: włożyć układ tylko 
W czegkim języku i wysłać do rząde, krajo- 
wej rądy szkolnej, do dyrekcji gimnazjalnych i do 
gmin po jednym czeskim egzemplarzu 
tekstu układu. 


Dwszą z Moskwry: pondentowi 
Puryskiemu, dawniej Katkowa odsktja Wie- 
omosti, oświadczył dnia 2. b. M. poseł ro- 
Syjski w Paryżu, baron Mójrenheim, wśród 
pogadanki, że dowiedział się z pewnego źródła o 
gorącej chęci sułtana Abdul Hamida 
spotkania się z carem Aleksan- 
dr em III. i że zjazd ten nastąpi w listopadzie 
albo w październiku tego roku w Liwadji lub 
Krymie — 
Na zjeżdzie tym ma być głównym tematem 
rozmowy kwestja bułgarską, 


O polityczne m położeniu Bułgarji 
i Serbji wyraził rosyjski dyplomata równi-ż swoje 


zdanie. Skazanie Panicy na : > 
niepolitycznym czynem. y nazwał nieużytecznym i 
> fosie Ferdynandzie, powiedział baron 


» że nięuczciwy i 

; ł wy i zuchwały Stambu- 

en g0 opanował. Co się tyczy uznania 

pA erdynanda przez mocarstwa europejskie, 
zymuje p. Mohrenheim, że takowe nigdy nie 


nastąpi, 
„_ „nOstatnia impertynencka nota Stambułowa — 
MÓWI rosyjski dyplomata — oburzyła w takim 


Stopniu sułtana, że nigdy nie uzna ks. Ferdy- 
Baa. Tymczasem objeżdża Koburg Austrję i ra- 
R gat" gdzie może, jak się wydostać z tego nie- 
„A gh położenia. Niektórzy utrzymują nawet, że 
nie czyją 9 7 zamiarem opuszezenia Bułgarji, bo 

zuje się tam pewnym swego życia. Na wszelki 


— 


Z tajemnic Afryki. 


I 


W 10 językach od razu, ukazała się ksią- 
żka Stanleya, opisująca ostatnią jego podróż do 
wnętrza Afryki. Pochód prawiziwie tryumfalny 
i przyjęcia jakich doznawał wszędzie podróżnik 
tem z powrotem do Europy, oraz znaczenie polity- 
czne I cywilizacyjną działalność jego, opisywali- 
Śmiy już w naszej gazecie. Francuzi, walczący od 
wieków z Anglikami nie zachwycają się wcale 
osobistością Stanleya. Uznając jego śŚmiałość 
oraz loniosłość czynów, zaznaczają, iż w książce 
jego za mało jest prostoty, za mało skromności, 
za wiele efektu i blagi. Wypowiadając zaś to 
zdanie, dodają otwarcie, iż czynią to dlatego, że 
pozróżnik ten jest Anzlikiem, że należy do na- 
rodowości dla ORA WA. FIS Mae Uaa 
Rozbierając zaś pracę Stanleya, zwracają uwag 
„ŚP Moody podróżnik jest wysłanni- 
kiem bogatych gazet i rządu, że jest to żuk 
który majątek robi na tych swoich podróżach, 

i tylko ten cel na 
e ma zatem własny interes 1 ty He 
Oku, podczas gdy dawni odkrywcy Ameryki dzia- 
ali w imię krzewienia wiary, i szerzenia cywili- 
zacji. à 

Pomijając fakt, że i dawni odkrywcy býli 
również wysłannikami rządów, że również 1 001 
dia złota odbywali podróże, godzić się stanowczo 
nie możemy ze zdaniem jakoby książka Stanleya 
była z blagą pisana. Narodowość angielska nie 
wzbudza w nas takich uczuć niesympatycznych 
jak to ma miejsce we Francji. Jesteśmy więc 
bezstronni i widzieć musimy w Stanleyu wiel- 
kiego podróżnika, który kosztem niepomiernych 


i niezem nie nadgrodzonych trudów, kosztem | czonym — pomimo, | NIe nog 
zdrowia a nieraz i kosztem życia, nietylko | olbrzymiego obszaru , który się ciągnie od wode- | liwa. 


We Lwowie, — Niedziela dnia 13. Lipca 1890. 


GAZETA NARODOWA 


wypadek, nie zdecydują się ani Austro-Węgry, ani 
Anglia, wstawić się u innych mocarstw za uzna- 
niem Koburga*. 

Odnośnie do Serbii, powiedział baron Moh- 
renheim, że Austro-Węgry nie mają obecnie ża- 
dnego powodu do opierania swoich planów na oso- 
bie Milana, choć ten nie jest od tego, by puścić 
się znowu na szerokie wody polityki, popularność 
jego bowiem w Serbii jest teraz tak małą, że 
w razie jakiej rewolucji, miałby zaledwie 100 
stronników. Zdaniem : C'est un homme fini, za- 
kończył rosyjski dyplomata swą rozmowę z kore- 
spondentem Mosk. Wiedomosti. Ze względu na 
wybitne stanowisko barona Mohrenheima w rosyj- 
skiej dyplomacji, zasługują jego oświadczenia na 
baczną uwagę. 


Paryski korespondent do Daily Chronicle 
donosi, że hr. Paryża napisał list do księcia Fe r- 
dynanda Bułgarskiego, wyrzucając mu 
ostro, że podpisał wyrok Śmierci Panicy. Nie 
mając zamiaru mięszać się w rządy księcia w 
Bułgarji, hr. Paryża jednak ze względów familij- 
nych widzi się zmuszonym do uczynienia mu wy- 
rzutów, gdyż ten czyn ksiecia do pawnego sto- 
pnia spadnie na ka'b wszystkich Orleanów. 

„Zdaniem korespondenta tego poważnego dzien- 
nika, musiał sam car, który pozostaje w sto- 
sunkach z hr. Paryża, spowodować go do 
napisania tego listu. 

Niewątpliwie list wzmiankowany musiał dać 
początek pogłoskom o zamierzonej abdykacji ks. 
Ferdynanda, jakie przed kilku dniami obiegały 
prasę europejską. 

Książę Ferdynand bawi obeenie we Wiedniu, 
dokąd przyjechał onegdaj o godzinie pół do 8 po- 
ciągiem osobnym Eger- Wiedeń, także jego kuzyn, 
ks. Ernest Sachsen-Koburg-Gotha. Ks. Ernest za- 
bawi w Wiedniu kilka dni, aby się porozumieć, 
jak powiadają, z swoim kuzynem co do kilku wa- 
¿nych spraw familijnych. 


W sprawie noty bułgarskiej donoszą 
do Köln. Ztg.: W Konstantynopolu w kołach 
dyplomatycznych, wywołała nota bułgarskiego rzą- 
du ogólne zdumienie. Większą część tekstu noty, 
według zdania tureckich mężów stanu, zredagował 
Stambułow sam, a tylko koniec tejże na współkę 
z ks Koburgiem. Ks. Ferdynand miał być począ- 
tkowo przeciwny wysłaniu tej noty. 

Telegrafowana ztąd do Wiednia wiadomość, 
że wezwano p. Stambułowa do Konstantynopola, 
aby się z nim naradzić, jest nieprawdziwą. Za- 
stanawiano się nad tem wprawdzie, ale plan ten 
upadł wkrótce, a mianowicie wtedy, gdy Stambu- 
łow nie był jeszcze związany nominacją namie- 
stnika Sofii. am i 

Rząd turecki prowadzi obecnie układy z buł- 
garskim ajentem dr. Wułkowiezem i z eksarchą. 


Ostatniemi dniami zebrali się w Tryeście 
włoscy posłowie do Rady państwa i do ty- 
rolskiego sejmu, celem naradzenia się nad uchwa- 
lonem, podczas przyszłorocznej sesji sejmowej wnieść 
się mającem przedłożeniem, dotyczącem autono- 
mii włoskiej części Tyrolu. Narady 
trwały bardzo długo mimo jednomyślności wszy- 
stkich zgromadzonych. O treści zapadłych na tem 
posiedzeniu uchwał dochodzą wiadomości, że zgo- 
dzono się na podział Tyrolu na dwa odrębne okrę- 
gi narodowe, osobny niemiecki i osobuy wloski, 
z zatrzymaniem jednak jednego wspólnego sejmu 
z pewnemi ograniczeniami. Część administracyjną 
przekazanoby zastępstwom nowo utworzonych okrę- 
gów, natomiast część polityczna zostałaby przy 
wspólnym sejmie. O całości projektu nie da się 
nie powiedzieć, dopóki nie będą znane wszystkie 
szczegóły powziętych na zebraniu postanowień, na 
co jednak nie będzie potrzeba długo szekać, po- 
nieważ wnioski muszą niebawem zostać przedło- 
żone Wydziałowi krajowemu. 


Nowy prezydent gabinetu hiszpańskiego Ca- 
novas del Castillo, wraz z wszystkimi człon- 
kami nowego gabinetu, przedstawił się 7 bm. Iz- 


wobec „Anglii leez wobec całej ludzkości zaj- 
mującej się istniejącemi dotąd, niezbadanemi 
krajami, olbrzymie położył zasługi. 

„ Dzieło Stanleya nosi tytabi „W ciemno- 
ściach Afryki“. „Za szczupłe są ramy naszego 
dziennika, ażebyśmy obszerne podali streszcze- 
nie. Możemy podać zaledwie kilka ustępów, które 
jakie takie dać mogą pojęcie o tej słynnej a tak 
niebezpiecznej podróży. 


Ogromną łatwość opowiadania, nabytą nie- 
zawodnie przy pracy dziennikarskiej, znać na 
każdej niemal karcie tej zajmującej książki. Da- 
wne opowiadania Stanleya z pierwszych jego 
podróży, nie mogą iść w porównanie z obecnem. 
packi niedawne są daleko ważniejsze aniżeli 
te, które się zdarzyły przed laty kilku. Nie szło 
obecnie 0 odkrycie nieznanej rzeki — lecz o 
wybawienie Emina paszy i jego licznych żołni 
rzy, którzy znikli nagle przed oczyma Euro a 
zalani nawałnicą mahdistów. Na każdej k Mo 
tej książki wieje prawda i szczerość D a Pe 
apen PD hartu, którego nie nie Sin 
827, i i ń i F 
alie. ry żadnego niebezpieczeństwą się nie 


* R 


* 

W styczniu, dnia 27., St ) 
Alekszodrfh konferował z Kodiwon WAREZ A 
zabrał z sobą doktora Parke, a 3. Intego yi 
cbał 2 Suez i przybył 22. do Zanzibaru. Tam był 
na audjeneji u Satd-Bargasza — i zawarł układ 
z słynnym Tippu-Tib, którego w ten sposób opi- 
suje: „Tippu-Tib jest obecnie daleko wybitniejszą 
osobistością, aniżeli w roku 1877 gdy eskortował 
naszą karawanę przed zwidzeniem rzeki Congo, 
Cały swój majątek, z wielkim wysiłkiem zdobyty, 
umieścił w strzelbach i amunicjach prochu, Ogro- 
mna liczba arabskich awanturników zaciągnęła się 
pod jego rozkazy i dziś jest on królem nieząprze- 

że korony nie nogi — całego 


bom. Canovas odczytał pismo królewskie, za- 
wierające zamianowanie nowego gabinetu a odra- 
czające posiedzenia kortezów. Wskutek tego nie 
mógł prezydent lzby udzielić głosu posłowi Por- 
regalowi, który w imieniu mniejszości republikań - 
skiej, chciał przedstawić Izbie następujący: 

dek dzienny: „Izba oświadcza, że z wiał 
kiem badała przyczyny, rozwój i wyni 
nia ministerjalnego, bo przebieg tego% 
ujawnia albo nieznajomość ustaw 
mentu, albo zamiar niezwałania Miepie 
wykracza przeciwko słuszności prawnej £ przyzwo- 
itości, jakie zachowywane być winne w stosunkach 
rządu królewskiego do parlamentu.“ 

Po odczytaniu pisma koZlewskiego przez Ca- 
novasa wnieśli konserwatywni posłowie okrzyki: 
„Niech żyje król! Niech żyje królowa rejentka!* 
natomiast posłowie republikańscy wołali: „Niech 
żyje parlament! Niech żyje "niezawisłość ludu!* 

Powiadają, że rząd zamierza nie zwoływać 
kortezów aż do grudnia i że wtedy powołane takowe 
zostaną tylko w tym celu. aby im wręczyć dekret 
rozwiązania. Wybory nastąpią w miesiącu lutym. 

Sagasta zwołał onegdaj wybitnych człon- 
ków stronnictwa liberalnego, aby naradzić się nad 
dalszym sposobem postępowania. Na konferencji 
tej postanowiono wzmocnić jedność liberalnego 
stronnictwa, wobec rządu i innych stronnictw 
uchwalono zajmować nadal to samo stanowisko jak 
dotąd; uznać taktowne postępowanie kró- 
lowej rejentki w czasie ministerjalnego przesile- 
nia i przygotować się do walki legalnej przy 
najbliższych wyborach. 


Francuska Iz'a deputowanych obradowała 
d. 7. b. m. w dalszym ciągu nad nową usta- 
wą 0 zatrudnianiu we fabrykach 
dzieci, młodych dziewcząt i kobiet. 
Wszystkie poprawki do 3., 4. i 5. artykułu pro- 
jektu odrzucono; przyjęto natomiast przedłożenie 
rządowe. 

Par. 8. wzmiankowanej ustawy ogranicza 
czas pracy na 10 godzin dziennie ; par. 4. za- 
brania pracę nocną, to znaczy pracę od godz. 9 
wieczór do 5 rano; par. 5, postanawia, że dzieci, 
młode dziewczęta i kobiety, nie mogą być przez 
więcej dni w tygodniu zatrudnione jak przez 6. 
Poprawka pana M. de Mun, żądająca ustanowie- 
nia s'ałego dla odpoczynku n iedzielne go 
została odrzuconą, 

Z Bruk seli piszą, że przedłożenie prawa 
tyezącego się wsparcia pieniężnego dla 
państwa Kongo przyjęte zostało z rozmai- 
temi uczuciami, mimo wielkodusznego i wzrusza- 
jącego tonu królewskiego oświgdczenia, gdzie prze- 
kazuje i na własność oddajązgelg': wolne państwn 
Kongo ze wszystkiemi jego Bitawowemi i między- 
narodowemi prawami, Uczucia te odbiły się w po- 
chwałach prasy częścią mdłych, częścią z zastrze- 
Żeniami. Przyjęcie przedłożenia jest pewne i uwa- 
Żają to za niemożliwe, aby Izby w przeddzień 
jubileuszu królewskiego targować się o 15 milio- 
nów chciały, albo nawet mogły. 


W Konstantynspolu r s 
strów, jak donoszą "kalegramy, A kis 
w ostatnich czasach sprawą bułgarska i 
wprawdzie znalazła uzasadnionemi wiele gio 
ale ostateczuie nie powzięła żadnego W 
nia. Reprezentant bułgarski p, w $ kawi Ę. 
dał Porcie oficjalne wyjaśnienie w imieni S 
bułowa, że nota nie zawiera żadnych grożb, tylko 
przedstawienie stanu rzeczy z prośbą o zaradzenie 
złemu. Poseł rosyjski oświadczył się raz jeszcze 
z całą stanowczością przeciw wszelkim ustępstwom 
co do sprawy uznania i nawiązania stosunków. Co 
się zaś sprawy kościelnej tyczy, mają być 
układy z eksarchą nawiązane, 


ieńsko-poznańską. Listy tej nie można brać na 
ko. SAWA się na niej obok siebie nazwiska tak 
sprzyjające Niemcom, jak p polsko-narodowe, gdy 
tymczasem przypuszczać można, że już zanim z kom- 
petentnej strony lista ułożona zostanie, nastąpiło za- 
sadnicze rozstrzygnięcie w sprawie narodowości. Mia- 
nowicie nie może być wcale mowy o kandydaturze 
kardynał» Ledóchowskiego. Zabrania jej samo prawo 
kościelne, wedle którego ksiądz Ledóchowski nie może 
powrócić na to stanowisko, ponieważ już dawniej 
zrezygnował z arcybiskupstwa gnieznieńsko-poznal- 
skiego. Z drugiej strony także przypuszczać nie można, 
aby rząd sobie życzył wyboru kardynała Ledóchow- 
skiego, który z powodu swego postępowania wbrew 
prawom państwa Ściągnał na siebie kilkoletnią karę 
więzienną, ” 

Gdyby ksiądz Ledóchowski miał istotnie być 
postawiony przez kapitułę na liście kandydatów, to 
byłoby to w każdym razie aktem grzeczności wobec 
niego; aby rząd miał sobie istotnie życzyć jego wy- 
boru, o tem słusznie wątpić można. © innych kan- 
dydatach, zapisanych na wzmiankowanej liście, piszą 
nam dalej ze strony obeznanej z odnośnemi stosun- 
kami: Ksiądz kanonik Dorszewski uchodzi za osobi- 
stość usposobienia liberalnego; pod względem narodo- 
wym jest on Polakiem. Jego podeszły wiek przema- 
wia przeciw temu, aby mógł mieć widoki na stolicę 
arcybiskupią w Poznaniu. Wiek iinne z tem w zwią- 
zku stojące osobiste stosunki wzbudzają także wątpli- 
wość, aby wybór padł na księcia Radziwiłła. Odpo- 
wiednim kandydatem byłby, gdyby w ogóle zamie- 
rzano wybrać Polaka, ksiądz biskup Likowski, któ- 
remu przypisują wysoką inteligencją i wiele innych 
świetnych zalet osobistych“. 

Tymczasem — dodajmy od siebie — sprawa 
znajduje się, jak wiadomo, w ręku kapituły, która 
ma dokonać wyboru kandydatów. I jeśli ta spełni, 
jak należy swój obowiązek, to nie podlega watpliwe- 
ści, że sprawa zostanie załatwiąhątz-dobrem "nie 
tylko kościoła, lecz i narodu. wig. ręku - dzisiaj 
leży „los przyszły  najpterwszej stone waybiskupiej 
polskiej, 
COE —AOÓR E E A 


Porządki wo Lwowie. 


Z początkiem b. m.. wydał magistrat lwowski 
odezwę do mieszkańców miasta, W której, z po- 
wodu niebezpieczeństwa, jakiem od strony Hi- 
szpanii grozi cholera, jak niemniej z powodu na- 
gminnego szerzenia gię we Lwowie epidemii ospy, 
tyfusu i i. przepisuje pewne środki ostrożności. | 

Pierwszą myślą, jaka się przy czytaniu tej 
odezwy nasuwa, jest to, że niezawodnie miasto ze 
swojej strony uczyniło wszystko, aby usunąć to co 
popiera rozwój zarazków choroby, co zanieczyszcza 
powietrze, co sprawia, że choroba tem łatwiej się 
|zagniezdzićy lub raz zagniezdziwezy, tom łatwiej 
szerzyć się może. a" o i 

Tymczasem, niestety, dzieje się inaczej. Oka- 
zało się n. p., że pewna część łożyska Pełtwi na 
ulicy Akademickiej musi być na nowo zbudowana. 
Otworzono ją zatem i zabrano się do rekonstrukcji. 

Każdy spodziewał się jednak, że wobec pa- 
nujących w mieście chorób, wobec wiszącej nad 
nami nieustannie groźby cholery, wobec tropikal- 
nych upałów, tak popierających rozszerzanie Się 
epidemii, miasto dołoży wszelkich starań, by 

oszła jak najszybcej. | 
OPPA dfi w Rie: Pełtwi Pe 
taja się, Ścieśnione sklepieniem na całej dtu- 
e R ulicy Akademickiej i od placu Ma- 
rjackiego dalej, gazy i miazmaty, a wydostawszy 
się raz, zatruwają powietrze w całem mieście a 
zwłaszcza w najbliższej okolicy. byt. 

Tymczasem budowa cała wlecze się nieskoń- 
czenie powoli; od kilku już tygodni Pełtew jest 
odkrytą a ponowne jej zabudowanie, jeśli praca 
z tym samym pospiechem, jak dotychczas, dalej 
będzie prowadzoną, potrwa niezawodnie przeż całe 


| lato. 


Niemieckie pisma wszelkich odcieni nie prze- 
stają zajmować się sprawą obsadzenia stolicy Ar- 
cybiskupiej gnieźnieńsko-poznańskiej, Berliński Ta- 
geblatt pisze : 

„Z różnych stron kolportują listę kandydatów, 
których zaproponowano na stolicę arcybiskupią gnie” 


a p 


spadów Stauleya, aż po jezioro Tanganayka. Ma 
on pod swoje rozkazy tysiące ludzi zatwardziałych 


Jak bardzo zaś jest szkodliwym wpływ wy- 
ziewów tych dla zdrowia, pouczają wypadki. Jeden 
z najbardziej wziętych we Lwowie lekarzy, przy- 
wołany w ostatnich dniach do łóżka trzech cho- 
rych pań, oświadczył od razu, że to wyziewy wy- 
dobywające się z odkrytej Pełtwi, są powodem ich 


Niesforne charaktery, różnorodność towa- 
rzyszy Stanleya i niedoświadczenie Europejczyków 


w boju, zahartowanych, znoszących Z wielką ła- , nie jedno spowodowały przykre zajście. 


twością wszelkie uciążliwości, 
nego klimatu. 


Wybadałem należycie Tipu-Tiba i przekona- 
łem się, że postanowił albo wyciąć w pień całą 
naszą karawanę, albo też oddać się na moje usługi. 
Oczywiście wybrałem to ostatnie — i wkrótce 
zawarliśnny umowę“. 

W marcn karawana przybywa do Congo i 
udaje sie natychmiast aż do Matadi, gdzie na do- 
bre zaczyna sie formować, Wyruszyła w drogę 
25. marca. O piątej rano odgłos trąb zbudził cały 
obóz. Namioty sprzątnięto, — oddziały pod do- 
wództwem odnośnych kapitanów uszykowały się 
do pochodu. 

„Pojechałem naprzód, — za mną w małej 
odległości karawana, dźwigająca 466 pak nałado- 
wanych amunicją. Strzelby, proch, ołów, maszyny, 
drut, mosiądz, konserwy, ryż, sukna, oliwa, bły- 
skotki, zapełniały ogromne skrzynie. Z początku 
porządek był wielki, lecz później w kilka godzin 
rozpoczęły się żmudne i trudne do przybycia drogi. 
Skaliste pagórki, parowy, wąwozy. Słońce, które 
piekło niesłychanie, ładunek, lulzie, którzy odwy- 
kli już na pokładzie okrętu „Madura“ od 
piacy, słowem wszystko złożyło się na to, że 
zwolna rozprószyli się wszyscy i z żalem patrza- 
łem na nieporządek, który się tak prędko wkradł 
w nasze szeregi. Łódź olbrzymią spuściliśmy na 
rzekę Mpozo i przeprawiliśmy się kolejno po 50 
ludzi — na drugi brzeg — gdzie rozłożyliś my się 
obozem. Sudańczycy przedstawiali smutny widok. 
Zmęczenie, gorąco, przyczyniły się do zwiększenia 
i tak już ciągle złego ich humoru. Somalowie je- 
dnak, pomimo skarg żŻałośnych, że nie mają wiel- 
błądów, byli mniej przygnębieni,* 

Droga z Matadi do Pool jest bardzo uciąż- 


wynikłe 2 nieznoś- 


Dnia 23, kwietnia przybyła karawana do 
Leopoldville, zkąd podążyła dalej ku rzece Congo. 

W czerwcu dojechali do dopływu rzeki Aruh- 
nimi, naprzeciw miasteczka Basgoko. Tu Stanley 
opisuje następujące zdarzenie, które wykazuje, 
z jaką łatwością murzyn powraca do dawnego pry- 
mitywnego Życia. 

„Mieszkańcy Bassoko byli rodakami murzyna 
Baruti, którego nazywaliśmy Proch strzel- 
niczy. Sir Francis Winton przywiózł go dzie- 
ckiem do Auglii i wykształcił należycie. Sir Win- 
ton powierzył mi go, i w ten sposób obeenie, po 
sześciu latach rozłąki, ujrzał nareszcie Baruti 
swoich rodaków — i rodzinnne miejsce. Widząc 
jego spojrzenie, skierowane z wytężoną uwagą na 
dobrze mu znane Bassoko, zachęciłem go, ażeby 
przywołał mieszkańców i ośmielił ich do zbliże- 
nia się. 

Ongi nie powiodło mi się oswoić dzikich 
mieszkańców tych lesistych okolie, pomimo usil- 
nych starań. Nieraz zadawałem sobie pytanie: 
dlaczego mieszkańcy lasów są bardziej bojađtiwn 
bardziej nieśmiali jak mieszkańcy dolin Nere 
otwartych? Używałem tychże samych sh GROF- 
Pokazywałem im z daleka e aib Y przywoły- 
wong, peui n a E — Wszystko na 
wałem Teka pode = przynęty pochować musiałem 

£ do skrzyni — aż do lepszych czasów, — 
nepowré bowiem jedynem schroniskiem tych dzi- 
Lasy saran one jedyną ich osłoną. — Chronią 
ich od cudzoziemców, od niebezpieczeństw, które 


kają na widok nieznajomego. i 
Baruti wołał na krajowców. Łodzie poczęły 
się do nas zbliżać zwolna. Nasz murzyn poznał 
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choroby. Zarządził więc przeniesienie chorych d? 
innych lokalów i w istocie natychmiast prawie 
nastąpił pomyślny zwrot w ich zdrowiu. 
Rozumiemy to bardzo dobrze, że przy tego 
rodzaju pracach, jak obecna około Pełtwi, gdzie 
chodzi o położenie podłogi dla rzeki i wystawie- 
nie sklepienia, tylko taka ilość robotników może 
być użytą, jaka zdoła się zmieścić na danej prze- 
strzeni, sądzimy jednak, że gdyby magistrat i 
reprezentacja lwowska chciały zrozumieć całą 
doniosłość kwestji tej dla zdrowia mieszkańców 
miasta, potrafiłyby zrobić niejedno, aby praca nad 
przysklepieniem Pełtwi w ulicy Akademickiej. 
poszła szybszem tempem. Względy oszczędnościo- 
we nie mogą służyć tu za wymówkę, raz dla 
tego, że ustępują one wobec względćw sanitar- 
nych, a powtóre, że gdyby np. pomnożono liczbę 
robotników zajętych przy robocie, praca więcej 
by na razie kosztowała, ale zostałaby też prędzej 
ukończoną, g s 

Jużto w ogóle dużo się u nas rovi, przy- 
najmniej w porównaniu z niezbyt odległymi cza- 
sami, a trzeba to przyznać — dla upiększenia 
miasta; niezapominamy także o doniosiem=po- 
stanowieniu Rady miasta w sprawie wybudowania 
kilku szkół miejskich : niezwykle mało za to robi 
się u nas dla... zdrowia mieszkańeów. Pomijamy 
na razie, że nie się nie myśh o zaprowadzeniu 
kanalizacji, o doprowadzeniu wszędzie dobrej wo- 
dy, o przysklepieniu Pełtwi na ul. Kochanowskiego 
i Ścieżkowej, aleipo za tem, brak u nas należy- 
tej kontroli w wykonywaniu najbardziej prymi- 
tywnych ostrożności sauitarnych. Swego CZASU 
mówiono wiele o podziale miasta na okręgi sa- 
nitarne, nad któremi mieli czuwać poszczegoini 
delegaci przy pomocy fachowych lekarzy. Zrazu 
zabrano się do roboty — jedna i druga komisja 
przeszukała kilka domów, znalazła wszędzie haj- 
obrzydliwsze śmiecie i brud — kazała to wywieść 
i na tem się skończyło. 

Jakie zaś panują dzisiaj pod tym względem 
stosunki, znowu pouczy przykład. . 

W ostatnich dniach zdarzył się następujący 
wypadek. Dowiedziawszy się o nieporządkach 
panijących w rzezalni miejskiej, zjechał tam 
niespodziewanie p. namiestnik i zastał naturalnie 
najniemożliwsze stosunki. Wysłał przeto urgens 
do magist'atu i dopiero wskutek tego udała się 
na miejsce komisja miejska i zaczęto zaprowa- 
dzać porządek. 

A przecież nie jest to zaszczytem dla 
król.-stołecznego miasta, dla instytucji aut o- 
nomies*nej, Że rząd musi czuwać nad utrzy- 
mywasniem w niem porządku i znagłać do zapro- 
wadzenia tegoż. 

Kończymy życzeniem, aby ten rok epidemii 
| przamirał dla -Lorowa możliwie najszczęśliwiej a 
wskutek tego, że w roku tym więcej, niż kiedy- 
indziej czujemy całą wagę policji sanitarnej i 
zajmowania się zdrowiem mieszkańców miasta, 
ażeby stał się on pobudką, do bacznego i syste- 
matycznego traktowania tej kwestji. 


—_ Nm 


Muzeum narodu polskiego 
w Rapperswyllu. 


W kraju wolności, w Rapperswyll'u spoczy- 
wają drogie pamiątki wolnej Polski, a obywatele 
patrjoci tak z tułactwa, jak i z kraju strzegą gor- 
liwie tego skarbu i powiększają skarb ten. 

Muzeum to od czasu przybycia nowego 
kustosza Włodzimierza Różyckiego, zostało wido- 
cznie uporządkowane przez wprowadzenie systema- 
tycznego ładu. Były kusztosz Józef Radomiński, 
złożony od dwóch lat ciężką chorobą, zakończył 
Żywot 24. czerwca b. roku. 

Pomimo nieustających deszczów, przez cały 
czerwiec, ruch zwidzających był stosunkowo 
większy od lat poprzednich: a tak samo wzmaga 
się nadsyłanie cennych pamiątek, 

Rodzina Zeltnerów, u której mieszkał i sko- 
nal w Solurze JKościuszko, zamieszkała obecnie 
w Ameryce, doniosła, że oprócz już ofiarowanych 
do muzeum pamiątek po wielkim bohaterze, po- 
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kilka wioślarzy i powiedział im ażeby się nie 
obawiali gdyż żadne niebezpieczeństwo im nie 
grozi. — Spyłtał ich o zdrowie jakiejś osobistości, 
której wymienił nazwisko, — Krajowcy powstali 
na swych łodziach i poczęli go wołać z całych sił. 
Murzyn z przeciwnego brzegu wskoczył natych- 
miast do łódki i szybko się do nas zbliżył, Był 
to brat rodzony Barutiego. Nasz murzyn zapytał 
go o zdrowie. Brat spojrzał na niego lecz nie po 
znał jego rysów. Baruti wymienił mu nazwisko 
rodziców. Murzyn widocznie się zdziwił, począł 
słuchać uważnie, wreszcie rzekł: : j 
— Jeżeli jesteś moim bratem, powiedz mi cos 
takiego, o czem nie wszyscy wiedzą. a 

— Masz bliznę, tu na prawem ramieniu. 
Czy przypominasz sobie wypadek z krokodylem? 

` To był dowód oczywisty. j ' 

Dźiki okrzyk radości rozległ się w powietrzu. 
Murzyn oznajmił towarzyszom spotkanie z bratem 
i nie bacząc na niebezpieczeństwo wskoczył do 
naszej łodzi i rzucił się bratu na szyję. Po raz 
pierwszy Baruti zapłakał. 

Wieczorem dałem murzynowi naszemu do 
wyboru: Albo zostać w Bassoko u swoich, albo 
jechać z nami dalej i dzielić nasze trudy “ʻi powo- 
dzenia. 

Baruti obawiał się jednak Arabów i nie 
chciał zostać w rodzinnem mieście. Pewnego je- 
dnak wieczoru, gdyśmy obozowali u brzegu Yam- 
buya, wszedł cicho do mego namiotu, zabrał strzel- 
bę, parę rewolwerów, kartusze, zegarek, kilka 
sztuk złota, pas skórzany, wsiadł do łódki i — 
uciekł do swoieb. Nie zobaczyliśmy go więcej! 
Bóg z nim!“ 

W Yambua karawana uszykowała się do po- 
chodu, chcąc dotrzeć do jeziora Albert Nyanza, a 
28 czerwca wyruszyła rzeczywiście ku tym kra- 
inom, które Stanley nazywa „ziemią straszydeł*. 

(C. d. n.) 
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posiada. Pomiędzy temi znajduje się portret Ko- 
ściuszki malowany za Życia z natury, który dotąd 
Polakom nie jest znany. Zarząd Muzeum posta- 
nowił jednę komnatę przeznaczyć wyłącznie na 
umieszczenie pamiątek, jakie otrzymał i jakie już 
zebrał. 

Niestrudzony opiekun muzeum ze Stokholmu, 
Henryk Burkowski, który tak szczodrą ofiarnością 
otacza ten przybytek pamiątek naszych narod0- 
wych na wolnej ziemi szwajcarskiej, nadesłał znowu 
kilka pak z cenuemi przedmiotami, zebranemi 
w Szwecji i po innych krajach Europy. 

Pomiędzy innemi, znajduje się pyszna hala- 
barda z czasów Władysława IV. z portretem 
króla. Zacny nasz Polak Jerzmanowski oświad- 
czył się dawać rocznie 1000 fr. dla muzeum. 

Teraz zaś jadąc z Ameryki do Krakowa 
przesłał oprócz wymienionego wyżej legatu, 1000 
fr. do dowolnego użytku zarządu mnzeum na na- 
głe potrzeby. 

-Los muzeum Rapperswylskiego zdawał się 
mimo tych wszystkich pocieszających objawów 
niepewnym od czasu Śmierci jego założyciela 
Władysława Platera, gdyż brak mn było ustalo- 
nego na zawsze zarządu. 

W tych dniach wszakże ma się odbyć zjazd 
w Rapperswylu, na którym zostanie wybraną Rada 
nadzorcza i mają być omówione dalsze czynności 
muzeum. Wówczas ma też kuratorja postanowić 
aby drugie piątro zamku było jaknajprędzej odre- 
staurowane i tam był przeniesiony zbiór obrazów, 
gdyż na 1-szem piętrze już za ciasno. Zarząd sta- 
ra się ustanowić coroczne wystawy dzieł artystów 
polskich od czerwca aż do października. W dal- 
szym planie ma także zamiar wydawnietwa mie- 
sięcznika dla publikacji nader cennych dokamentów 
dziejowych z archiwum mnzealnego. Jest nadzieja, 
że pod opieką takich mężów, jak Bukowski i Gałę- 
zowski, skoro się wzmocnią poświęconymi sprawie 
osobistościami Rady nadzorczej, muzeum narodo- 
we w Rapperswyll'u, stanie na tym szczycie zna 
czenia narodowego, na jakim pragnął go widzieć 
twórca tegoż śp. Władysław Plater. Obecnie spra- 
wy pozostałe do rozwiązania po śp. p. Platerze, 
przedstawiają się inaczej jak uprzedzeni przeciw 
Śp. Platerowi głosili; przy gorliwości łatwo wszy- 
stkie trudności usuniętemi być mogą. Jest czynem 
rzeczywiści patrjotycznym, kto zechce doniosłość 
tego schroniska pamiątek narodowych i ich oddzia- 
ływanie na zewnątrz zrozumieć i przyłoży się 
w miarę sił swoich do odpowiedniego podniesie- 
nia go. 


Kronika misiscowa | zamiejścowa. 


Lwów dnia 12. lipca. 


* Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała tymczasowego nauczyciela Marcina Zywara, w 
Prusieku, stałym nauczycielem szkoły etatowej w Sa- 
noczku; tymczasowego nauczyciela młodszego Józefa 
Niedźwickiego. w Koszłakach, stałym nauczycielem 
młodszym 2-klasowej szkoły etatowej w Koszlakach; 
tymczasowego nauczyciela młodszego Ignacego Gorą- 
czkę, w Rabie wyżnej, stałym nauczycielem młodszym 
zawiadnjącym szkołą filialna w Rabie wyżnej; tym- 
czasową nauczycielkę Ewelinę Rothównę, w Wojni- 
czu, stałą nauczycielką 4-klasowej szkoły etatowej w 
Wojniczu ; tymczasową nauczycielkę młodszą, Jadwigę 
Sokołowską, w Złoczowie, stałą nauczycielka młodszą 
4-klasowej szkoły etatowej żeńskiej w Złoczowie; 
tymczasową nauczycielkę Marję Pelczarównę, w Wir- 
chomli, stałą nauczycielką młodszą zawiadującą szkołą 
filialną w Snietnicy ; tymezasową nanczycielkę Anto- 
ninę Wolfównę, w Zagórzu, stałą nauczycielką 3-kla- 
sowej szkoły etatowej w Zagórzn ; tymczasową nau- 
czycielkę młodszą, Marję Bobilewiczównę, w Czernicho- 
wie, stałą nauczycielką młodszą 4 klasowej szkoły 
etatowej w Czernichowie; tymczasową nauczycielkę 
młodszą Helenę Orłowską, w Tarnopolu, stałą nau- 
czycielką szkoły wydziałowej żeńskiej w Tarnopolu. 

Minister oświaty nadał nauczycielowi rzeczywi- 
stemu gimnazjum w Złoczowie, Franciszkowi Bienia- 
szowi, posadę nauczyciela w IM gimnazjum w Kra- 
kowie; prof. gimn. w Stanisławowie, Janowi Czer- 
kawskiemu, posadę nauczyciela gimnazjum w Koło- 
łomji ; rzecz. nauczycielowi gimn. w Kołomyji, Janowi 
Dziurzyńskiemu, posadę nauczyciela w III gimnajum 
w Krakowie ; rzeczywistemu nauczycielowi gimnazjum 
państwowego w Krakowie Bronisławowi Gustawiczowi 
posadę nauczyciela w III gimn. w Krakowie; rze- 
czywistemu nauczycielowi gimnazjam w Wadowicach 
Walerjanowi Heckowi, posadę naucz. w gimnazjum 
św. Anny w Krakowie: profesorowi gimn. św. Anny 
w Krakowie Mieczysławowi Jamrógiewiczowi posadę 
rzeczywistego nauczyciela w IV gimnazjum we Lwo- 
wie, rzeczyw. nauczyeielowi gimn. w Tarnopolu dr. 
Ant. Jaworskiemu posadę nauczyciela w IV gimna- 
zjum we Lwowie; profesorowi gimn. w Rzeszowie. 
- Janowi Korczyńskiemu, posadę nauczyciela w gimna- 
zjum św. Jacka w Krakowie ; profesorowi gimn. w 
Złeczowie, Janowi Krawozykowi, posadę nauczyciela 
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profesorowi gimn. w 
Rzeszowie, Leonowi Królikowskiemu, posadę nauczy- 
ciela w gimnazjum św. Jacka w Krakowie, Grzego- 
rzowi Maryniakowi, posadę nauczyciela w gimnazjum 
Franciszka Józefa we Lwowie; rzeczywistemu nau- 
czycielowi gimn. w Wadowicach, Bronisławowi Mra- 
winczycowi, posadę nauczyciela w szkole realnej w 
Krakowie; profesorowi gimnazjalnemu w Wadowicach, 
Janowi Pawlicy, posadę nauczyciela w III gimn. 
w Krakowie; prof. gimn. w Drohobyczu. Antoniemu 
Pazdrowskiemu, posadę nauczyciela w gimnazjum św. 
Anny w Krakowie; rzeczyw. nauczycielowi gimn. w 
Sanoku, Ludwikowi Salo, posadę nauczyciela w gim- 
nazjum akademickiem we Lwowie. 

Minister oświaty mianował dalej rzeezywistymi 
nauczycielami suplentów : Erbena przy gimnazjum w 
Wadowicach, Fica przy giinnazjum w “Wadowicach, 
Geciowa przy gimnazjum w Rzeszowie, Griinberga 
przy gimnazjum w Wadowicach, Gutwińskiego przy 
gimnazjum w Tarnopolu, Kokorudza dla gimnazjum 
w Stanisławowie, Kozińskiego dla gimnazjum w Bo- 
chni, Kranza dla gimnazjum św. Anny w Krakowie, 
Kwiatkowskiego dla II gimnazjum we Lwowie, La- 
chowicza dla gimnazjum w Wadowicach, dr. Lim- 
bacha dla gimnazjum w Złoczowie, Markowskiego dla 
gimnazjum w Złoczowie, Mikułę dla gimnazjum w 
Kołomyji, Moskwę dla gimnazjum w Drohobyczu, 
Sędzimira dla gimnazjum w Wadowicach, Skobiel- 
skiego dla wyższego gimnazjum w Brodach, Szcze- 
pańskiego dla gimnazjum w Samborze, Szomeka dla 
gimn. w Rzeszowie, Wasilkowskiego dla gimnazjum 
w Przemyślu, Waśkowskiego dla gimnazjum w Bo- 
chni, Zabawskiego dla gimn. w Rzeszowie i Zieliń- 
skiego dla gimnazjam w Tarnopolu. 

Wreszcie mianował minister prowizorycznymi 
nauczycielami suplentów: Jahnera w IV gimnazjum 
we Lwowie i Krotowskiego w gimnazjum w Nowym 
Sączu. 

* Lipcowy awans urzędników koleji pań- 
stwowych w Galicji. (C. d.) W randze IX. z pła- 
cą 1200 zł. i dod. kwaterowym 400 zł. mianowani 
zostali : Hingler Emil adjunkt dyrekcji ruchu (Lwów), 
Otewrel Franciszek adj, (Lwów), Lekic Ziwo adjunkt 
(Lwów). Koitochim adj. (Lwów), Hargesheimer Wa- 
cław adj. (Kraków), Gramski Władysław adj (Su- 
czawa), Poradowski Władysław adj. (Lwów), Cio- 
choń Józef naczelnik stacji (Hatna), Kohman Feliks 
adj. (Lwów), Łaba Antoni adj (Lwów): z płacą 
1100 zł. i pow. dod.: Hibel Rudolf naczel. stacji 
(Lisko-Łukawica), Jaworski Ignacy adj. (Kraków), 
Namysłowski Władysław inż. adj. (Zagórz), Pisarski 
Adam adj. (Kraków), Leszczyński Włodzimierz adj. 
(Kraków), Zatoński Wincenty adj. (Lwów), Wiszno- 
witz Rudolf Bdj. (Lwów); z płacą 1000 zł i pow 
dod.: Szuster Ludwik adj. naczelnik stacji (Maków), 
Bialikiewicz Andrzej adj. (Kraków), Kordasiewicz 
Klemens adj. (Kraków), Ferus Antoni naczelnik sta- 
cji (Bukaczowee). Sawicki Franciszek adj. (Kołomy- 
ja), Kwiatkowski Adolf adj. (Kraków), Orłowicz 
Apolinary adj. (Lwów), Płukasiewicz Zygmunt adj 
(Suczawa), Lewicki Adam adj. (Stanisławów), Pro- 
czkowski Stefan adj. (Nowy Sacz), Lenik Franciszek 
adj. (Nowy Sącz), Maywalt Zygmunt inż, adj. (Prze- 
myśl). Giirtler Stanisław inż. adj. (Lwów), Jarosie- 
wicz Jan inż. adj. (Lwów); z płacą 900 zł. i pow. 
dod.: Enzinger Wacław asystent (wów), Lettocha 
Ignacy naczelnik stacji (Mszana Dolna), Quadratstein 
Józef asystent (Kraków), Siłberbach Józef naczelnik 
stacji (Kałusz), Stupnicki Tymon asystent (Kraków), 
Jelonek Stanisław inż. asyst (Nowy Sącz), Łopu- 
szański Władysław asyst. naczelnik stacji (Chyrów), 
Kohn Józef inż. asyst. (Podgórze), Gebhard Gustaw 
inż. asyst. (Sanok), Rotter Stanisław inżyn. asyst. 
(Kraków), Nelken Samuel inż. asyst. (Buczacz), Kber- 
hard Feliks inż. asys. (Stryj), Karliński! Leon asyst. 
(Podgórze Bonarka), Saler Alfred asyst. (Kalwarja), 
Hobert Adalbert asyst. (Liwów). 


* posłem na sejm krajowy z mniejszej wła- 
sności powiatu Chrzanowskiogo w miejsce ś. p. hr. 
Artura Potockiego wybrany został w dniu wezoraj- 
szym notarjusz z Chrzanowa p. Apolinary Horwath 
Na 146 głosujących otrzymał on 144 głosy. 


* Wybory do Rady miejskiej krakowskiej 
Z kurji wielkiej własności przeszli kandydaci stron- 
nietwa konserwatywnego pp. Hajdukiewicz, Geisler, 
Jakubowski Faustyn, Pieniążek i Paszkowski. 


* Namiestnietwo odrzuciło statut nowo za- 


wiązać się mającego w Krakowie stowarzyszenia aka- 
demickiego pn. „Ognisko“. 

* Rada powiatowa w Myślenicach ukonsty- 
tuowała się już, wybierając prezesem Rady Czesława 
hr. Lasockiego, zastepeą prezesa dr. Emila Adelma- 
na, a wydziałowymi : dr. Mikołaja Klakurkę, ks. Wa- 
wrzyńca Selaka, Bolesława Targowskiego, Wincente- 
go Schmidta i Emila Schunkego. 


* Wystawa bydła galicyjskiego w W edniu 
rozpoczyna się jutro, w niedzielę 13. bm. 


* Arcyksiąże Ferdynand d’ Este, syn arcy- 
księcia Karola Ludwika ma zaślubić Elżbietę ba- 
warską, córkę areyksiężnej Gizelli, wnuczkę cesarza 
Franciszka-Józefa. Zaślubiny prawdopodobnie odbędą 
się w r. 1892. Księżniczka Elżbieta bawarska, córka 
ks, Leopolda urodziła się w Monachium w r. 1874. 


P. Władysław Miekiewiez wraz z rodziną 
nika z Krakowa do Zakopanego, 


* Ks Adam Sapieha założył w majątku swo- 
im, Rawie ruskiej, fabrykę naczynia kamiennego 
Naczynia te kuchenne i stołowe, zdaniem znawców, 
wyprą niezawodnie produkty Moraw i Szląska, zna- 
cznie są bowiem lepsze i tańsze. 


* Popis w zakładzie głuchoniemych we 
Lwowie odbył się dziś przed południem w domu 
zakładowym przy ulicy Łyczakowskiej. W ubiegłym 
roku szkolnym, poniósł zakład stratę przez śmierć 
dyrektora swego. Ś. p. ks. Antoniego Manasterskiego. 
Po zmarłym objął kierownietwo zakładu ks. Andrzej 
Mazurak. Korzystnym natomiast dla zakładu faktem 
było podwyższenie pensji dla nauczycieli, jak nie- 
mniej hojny dar hr. z Golejewskich Czarkowskiej 
w kwocie 20.000 zł. i legat ś, p. Walerjana Czaj- 
kowskiego w kwocie 10.000 zł. 


Rektorem i katechetą zakładu jest ks, Czesław 
Ignacy Pogonowski, nauka rozłożona jest na 3 klasy 
a każda z klas ma dwa oddziały, męzki i żeński. 
Klasę I. prowadzili p.: Niedźwiedzki Stanisław, pa- 
nie: Majbaumowa Eleonowa i Woląńska Wanda: 
klasę II p. Wojtowski Jan i pani Majbaum Ewa; 
Klas Majbaum Antoni i pni Wilkoszowa 
dprócz tego, rysunków udziela p. Tschir- 
nty, robót ręcznych pani Górska Apo- 
h etwa, p. Meisenhelter Józef, szewstwa 
p. Teliczek Jan f 


Uczniów zapisanych było na rok 1889/90: 78; 
z tego 44 chłopców, „a 29 dziewczat. Dochodzącycli 
był 1 chłopiec i i-duiewczyna. Nauka rozpada się 
na dwie części: umysłową i ręczną. W pierwszym 
dziale uczą się religji, wymawiania, czytania, pisa- 
nia i poznawania mowy z ust; języka polskiego; 
arytmetyki, kaligrafii i rysunków. Najciekawszą i 
najtrudniejszą ząrazem jest nauka mówienia Dzie- 
ciom z trudnością przychodzi wydawać z siebie ar- 
tykułowane dźwięki, głos brzmi twardo, jakby się 
aż z wnętrzności dobywał a wargi i język mało gię- 
tkie, nadają wyrazom niewyraźne brzmienie. 


Spółgłoski płynne plączą się im, zamiast ł, 
wymawiają zawsze l, r wygłaszają głosem warezą- 
cym, ż i sa, albo wychodzą niewyraźnie, lub mie- 
szają się w ich mowie. Wielu z elewów, tak jak bar- 
dzo małe dzieci, zamiast k, wymawiają é. Trudno im 
przychodzi wymawiać słowa zakończone na spółgło- 
ski, po których słychać u nich pewien oddźwięk po- 
dobny do ż lub y; a głoski wyrywają się z piersi 
gwałtownie, bez akcentu. Początkowe te niedokładno- 
ści, wynikające z wad organicznych, z biegiem nauki 
pod wprawnem kierownictwem nauczycieli, coraz bar- 
dziej się zacierają. Jest w zakładzie jeden chłopiec, 
Wojcicki Antoni, którego wymowa brzmi jak nieco 
nierówna i ochrypła mowa człowieka zwykłego. 

W dziale robót ręcznych uczą się chłopcy szew- 
stwa lub krawiectwa (12 godzin tygodniowo), a 
dziewczęta robót kobiecych (16 godzin tygodniowo). 
Oprócz tego dla rozwinięcia i wzmocnirnia sił fizy- 
cznych uczniów, odbywają się ćwiczenia gimnasty- 
czne (4 godziny tygodniowo), młodsze zaś dzieci 
uczęszczają do „szkółki freblowskiej, 


Po popisie wszystkich klas, przemówił do dzieci 
a wreszcie rozdano nagrody i pochwały. 

* Korpnsy wakacyjne. W roku bieżącym 
protektoratem c. k. Rady szkolnej okręgowej miej- 
skiej we Lwowie 6 korpusów wakacyjnych mło- 

W każdym korpusie będzie 120 uczniów pod 
opieką trzech nauczycieli. 
odbedzie się. pieruggy sy 
bieczka, którą poprzedzi uroczyste nabożeństwo 
w kościele Archikatedralny m. 
1/3 do 8 w swoich szkołach skąd pod dozorem nau- 
czycieli udadzą się do kościoła, a po nabożeństwie 
zejdą się korpusy na wycieczki. 
Począwszy 0d 17. b. m. zgromadzać się będą 
i świąt, w przeznaczonych do tego budynkach szkol- 
nych o godzinie 7 rano a 0 'fę do 8 wyruszą wszy- 
będą ówiwczenia gimnastyczne i zabawy ruchowe. 
Codziennie otrzymają uczestniey drugie śniadanie, 
uczniowie do swoich budynków szkolnych, a po zło- 
żeniu tamże przyborów do zabawy rozejdą się do 


ks. Pogonowski, następnie zabrał głos ks. Mazurak, 
wprowadza Komitet dla korpusów wakacyjnych pod 
dzieży szkolnej. 
©. Dnia 16. dipon Ss Fo 
Uczniowie zejdą się dnia 16. b m. o godzinie 
uszykowani należycie obejdą rynek a następnie ro- 
uczestnicy korpusów, codziennie z wyjatkiem niedziel 
stkie oddziały na wycieczki, na których odbywać się 
O godzinie !/ do 1 w południe powrócą 
domu. 


* 


Czysty dochód z balu na kolonię leczniczą 
w Rymanowie wynosi 1.228 zł. 66 et. Podając ten 
wynik do publicznej wiadomości wyraziła pani na- 
miestnikowa hr. Marja Radeniowa w urzędowej (ra- 
zecie Lwowskiej swoje uznanie za czynną pomoc w 
tem dziele pp. Adolfowi Abrahamowiezowi, dr. Hen- 


rykowi Kopeckiemu, Adam. 'Krechowieckiemu, Bol 
Lewickieimu, Juliuszowi Makarewiczowi, hr. Stani- 
sławowi Mycielskiemu, Michałowi Sozańskiemu, Jó- 


zefowi Olszewskiemu i Kazimierzowi Skrzyńskiemu. 


* Byli nczniowie szkoły polskiej w Bati- 
gnolles, zamieszkali we- Iuwowie, proszeni są o 


zebranie się przy ul. Kopernika 1. 9, 2 piętro u pod- 
pisanych we wtorek dnia 14. b. m. między godziną 
5 a 6 popołudniu w celu naradzenia się i wysłania 
wieńca na grób nieodżałowanej pamięci Stanisława 
Malinowskiego, długoletniego dyrektora, prawdziwego 
dobroczyńcy i przyjaciela młodzieży. 

Marceli i Piotr Harasimowicz 
Pioruny. W Kuiystynopolu uderzyło 7. b. m. 
kilka piorunów, a jeden z nich w kościół bernardyń- 
ski i zrządził znaczne szkody w wielkim ołtarzu, 
dopiero niedawno ustawionym. Od pioruna zaczęła się 
palić bielizna na ołtarzu, na szczęście jednak w sama 
porę zalano ozień wodą. 


* Należytość za telegramy między Austzją i 
Rosją została obniżoną o 2 et. od słowa. Równocze- 
śnie zostało zniesione dotychczasowe zniżenie za te- 
legramy nadgraniczne. 


* Prezenty na gk. probostwa otrzymali: ks. 
Jednakij na Kośmierzyn, ks. Iz. Hankiewicz na Uście 
biskupie. 


* Festyn drukarski, ku uczczeniu 450-letniej 
rocznicy wynalezienia ni drukarskiej, który się 
odbędzie jutro, w niedzielę, 18 b. m. na Wysokim 
Zamku na dochód wdów i inwalidów po członkach 
sztuki drukarskiej, wyróżnia się od innych podobnych 
zabaw niezwykłą rozmaitością programu i wyborowym 
doborem numerów tegoż. Obok kompletnej muzyki 3 
pułku, koncertu tow. „Echo“, obrazu z żywyah osób 
przedstawiającego „Guttenberga oglądającego pierwszy 
odcisk biblii“, ustawioną zostanie na miejscu festynu 
drukarnia i najnowszego wynalazku maszyna pospie- 
szna. Jednodniówka, która wyjdzie tego dnia, będzie 
składana i drukowana podczas festynu i wszystkim 
obecnym nadarzy się sposobność zapoznania się Z 
bliska z ciekawą pracą drukarską i wglądnienia w 
tajniki sztuki, Będzie to rzecz bardzo zajmująca i z 
pewnością zachęci wielu do przyjrzenia się nieznane- 
imu sobie procederowi drukowania. Prócz tego posta- 
rało się Tow. „Ognisko“, o wybicie bardzo udałego 
medalu z popiersiem Gnttenberga i herbem drukar- 
skim na odwrotnej stronie. 

Do programu festynowego przybywa jesz cze 
wystawa, która os fabryka krajowa papiern 
czerpanego i tektur B. Seklera. 

Wystawa w" zapowiedziana na festyn dru- 
karski, zostaje odroczoną, wielu bowiem nakladeów. 
szczególnie większe firmy księgarskie nadesłaly przy- 
cbylną odpowiedź na odezwę komitetu, jednakże z o- 
świadczeniem, że na usortowanie przesyłek potrzebują 
dłuższego czasu. Z powodu tego komitet odracza ter 
min nadsyłania przesyłek do 30 sierpnia br., pona- 
wiając swą prośbę do wszystkich pp. nakładeów, iżby 
raczyli wziąć udział w wystawie. która się niezawo- 
dnie odbędzie wkrótce po ferjach szkolnych, w jednej 
z większych sal lwowskich. Przedmioty nadsylać 
npraszamy pod dot Ohnzasową adresem : Zygmunt 
Zgodziński w drnk. J. Mittiga i Sp we Lwowie. 


* Na wycieczkę do Podhorzec sprzedawane 
będą bilety w biurze Tow. ręk. lwow. „Gwiazda“, 
dzisiaj do godz. 10 wieqzór i jutro przed odjazdem 
na dworcu kolejowym (Podzamcze). 


* cha uroczystości Miekiewiczowskiej 
Dzienniki włoskie zamieszczają obszerne sympatyczne 
wzmianki o przewiezieniu zwłok Mickiewicza do 
Krakowa i o złożeniu ich w grobach królewskich na 
Wawelu, chociaż w redakcjach tych dzienników w 
Rzymie nie miano nigdzie dzienników polskich nawet 
krakowskich. Jak wielki pietyzm panuje we Wło- 
szech dla naszego genjalnego wieszcza, widać to z po- 
wtórzenia „Snu w Dreźnie" (Sogno di Dresda) Ada- 
ma Mickiewicza w r. 1831. wytłumaczonego prze- 


wiezieniem zwłok jego na Wawel rzez W. Koszcz 
L j Tarere "1 ikea 


dodaje od siebie, że podobny Ben miał i 
Dante. Hr. Zofja Bertelli-Algaretti z domu Kuezkow- 
ska, jedynaczka Ewuni mickiewiczowskiej, przysłała 
autorowi tłumaczenia swe uznanie i podziękowanie za 
jego pracę. 

Obadwa wspomiane dzienniki zwracają uwagę 
na wielki napływ do Krakowa podczas uroczystości 
Polaków z pod zaboru rosyjskiego, pomimo że ich to 
podaje w podejrzenie u władz rosyjskich. 

L Italie organ wychodzący w Rzymie w języ- 
ku francuskim, pisze, że uroczystość Miekiewiczowska 
to przebudzenie się całego narodu polskiego, które 
pokazuje światu, że naród polski Żyje jeszcze i że 
kwestja polska jest kwestją niezałatwioną. 

* Stare banktoty guldrnowe. Ministerstwo 
skarbu wydalo rozporządzenie, polecające głównej ka- 
sie krajowej we Lwowie przyjmować jeszcze przez 2 
łata stare guldenowe banknoty. 

* Pożar. W Ottynji zgorzała wczoraj — jak 
nam donoszą telegraficznie — cała wschodnia część 
Rynku. 

* Nekrologja. Bohdan Zarewicz, ukończony 
słuchacz teologii, zmarł we Lwowie w 80 roku ży- 
cia. — Marja Celembres, zmarła we Lwowie w 18 
roku życia. 

* Nowe trudności paszportowe. Na graniey 
rosyjskiej nastąpiło znowu obostrzenie kontroli: piel- 
grzymi udający się do Częstochowy muszą zawiast 
dotychczasowych przepustek, wykazywać się paszpor- 
tami widymowanemi przez konsulat rosyjski. 


* 


Tribuna 


* Zmarli, Edmund Stawiski, jeden z najdziel- 


niejszych relników, znany też na polu prac ekono- 
mieznych, rodem z Sieradzkiego, zmarł w Podłęży- 
cach, w Kongresówce. Š. p. Stawiski drukował liczne 
rozprawy w Rocznikach tow. rolniczego i brał czyn- 
ny a wybitny udział w wydawnictwie „Eneyklopedji", 

* Stan powietrza Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi d. 12 bm. o godzinie 12. w po- 
łudnie ; 

W ubiegłej dobie licząc od 12. godz w po- 
łudnie dnia 11 bm, do 12. godz. w południe d. 12 bm., 
mieliśmy wiatr co do kierunku zmienny od W do 
SE, co do siły słaby (18), niebo lekko zachmu- 
rzone, powietrze wilgotne (69'/, wilg. względ.), 
opadu nie było. 

Średnia temperatura w tym czasie była + 19 0°00, 
najwyższa 4 27590 dziś o 12.. najniższa 4 12: 40 
w nocy. 


Uwaga: Cała doba była pogodna; dziś rano 
bysa mgła i wa. 
Zniżka barometryczna 745—750 mm. znajdo- 


wała się w środk. Szwecji; 
w Irlandji ; 
Krymie 
Stan barometru zrednkowany do poziomu morza 
był dziś o 9 godz rano 759 mm Barometr opada. 
Prognoza na 2 doby następne od 12. g. w po- 
łudnie d. 12. bm do 14 w południe d. 14. bm.: 
Wiatr Ge co do kierunkn zmienny, co do 
siły mierny (2 - 4); średnią temperatura w tym cza- 
sie podniesie się do 4220; stan nieba będzi 
zmienny, względna wilgotność ' powietrza bez zmiany; 
opad: deszcz chwilowy; powietrze skłonne do burzy. 
* Jutro, d. 13. lipca św. Małgorzaty P. — 
św. Kosmy i Dam 


zwyżka 770do 765 mm. 
zniżka drugorzędna utworzyła się w 


— klęska w Rohbatyńskiem. Jabłonie, grusze, 
śliwy przystrojone dojrzewającym owocem, łany żyta, 
owsa, jęczmienia ozłacające się już kłosem, wszyst- 
ko obieey wało pomyślność, a ludzie z radością spo- 
glądali na nie. Los zniszezył gradem drzewa i 
zboża i budynki nawetw 26 gminach Rohatyńskiego 
powiatu. Złote niedawno. łany mrożą teraz oko 
nagościią grobu, barwne drzewa sterczą teraz ku nie- 
bu nagiemi ramionami, jak szubienice. Widzieliśmy 
jedną gałązkę jabłoni, przywieziona z OCzahryna, 
( własność posła Wladyslawa Czaykowskiego), który 
był centralnym punktem niebywałego zniszozenia 
i gdzie literalnie z płodów nie nie zostało na po 
wierzchni zi: mi, bo nawet codzienne pożywienie, kar- 
tofle, grad dosze zętnie zniszezył. Nie bardziej nie 
charakteryzuje tej klęski zniszczenia, jak to, że lu- 
dzie sami widząc się ogołoconymi ze wszystkiego, 
mysla o wynosinach z okolicy, bo sądzą, że to koniec 
kultury w tym kraju. Biedna gałązka odarta gra- 
dem z kory, życia pozbawiona, stała się symbo- 
lem ludności tych gmin zniszczonych... Tu miejsce 
dla akeji krajowej Pomoc Wydziału krajowego i na- 
miestnictwa wrócić winna życie gospodarcze okolicy, 
a ludności przyjść z ulgą w nieszczęściu, jakiego 
sama ona przenieść nie zdoła. 
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Patrycja i nieszczaistwo lwowski 


w XVI. i XVII. wieku. 
ji, 
Przychodzi nam zapisać w łamach naszego 


dziennika fakt zbyt „wielkiej doqiesłości, ażebyśmy 
nie mieli podzielić się nim z czytelnikami naszymi. 

Na d” „ciszą + olic$ «raju Nwsaqo spadł splen- 
dor niezw oto_ ojawiła się przel niedawnym 
k 


ami T ZASEOMEĘ"denróS1E, "18 
ka właściwie byłoby to błędem. kogoś, kto za- 
biera się do czytania książki jakieja zapewniać z góry 
o niezwykłej jej "wartości, to jednąk w tym wypadku 
można nam to wybaczyć. 

Książką tý jest drugi tom „Starożytnego 
Lwowa“ p. t. Patrycjat i mieszczańsiwo lwowskie 
w XVI i XVII wieku.*) 


Autorem jej jest p. Władysław Łoziński a 
samo to już nazwisko znakomitego znawcy historji 
Lwowa, konserwatora wschodniej Galicji i cenionego 
pisarza, jest najlepsza firmą dla tego dzieła. 

W r. 1889 wyszedł pierwszy tom „Starożytne- 
go eai **) Tom ten w sposób naukowy a wy- 
trawny traktował kwestją złotnictwa we Lwowie. 
Doniosłość tego już tomu dla archeologii polskiej, dla 
historji kultury w Polsce jest niemałą, — ale do- 
piero w IT. tomie swego dzieła przedstawił p Ło- 
ziński takie strony życia starożytnego Lwowa i w taki 
sposób, iż z jednej strony książka jego stała się do- 
stępną dla szerszych kół a z drugiej nieoceniony może 
przynieść pożytek moralny, 

Z treścią drugiego tego tomu chcemy zapoznać 
czytelników ; z góry się jednak zastrzec musimy. iż 
jak celem naszym jest dać czytelnikom w najgłów- 


*) Z 78 rycinami w tekście. We Lwowie. Gu- 
brynowicz i Schmidt. 1890, str. 305. 

**) Złotnicetwo lwowskie w daw- 
nych wiekach str. 109. Z 20-rycinami i 57 
podobiznami gmerków czyli herbów mieszczańskich, 
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KOBIETA W BIELI. 


Przez 
wyilzie Collins'a. 
(Z angielskiego ). 


(Ciąg dalszy.) 


Wyszedłszy na dziedziniec, spostrzegłyśmy 
hrabiego Fosco, krążącego naokoło basenu pod pa- 
lącemi promieniami słońca. 

Miał na głowie słomiany kapelusz o szero- 
kich brzegach, niebieską bluzę, wyszywaną suta- 
szem, białe luźne spodnie i czerwone pantofle na 


nogach. 
Nucił słynny motyw Figara z „Cyrnlika Se- 
wilskiego*: d 
Figaro qua! Figaro là! Figaro sh! Fi- 
garo giń! 


— Zapamiętaj moje słowa, Lauro: ten czło- 
wiek wtajemniczony jest w kłopoty sir Percivala 
— rzekłam, gdyśmy z dyskretnej odległości odda- 
wały okłon hrabiemu. 

— Dlaczego tak sądzisz ? — spytała. 

— I zkądby inaczej mógł wiedzieć, iż p. 
Merriman jest doradcą prawnym sir Percivala ? — 
odparłam. — Zresztą w chwili, gdy wychodziłam 
z pokoju jadalnego, ponimo, iż go wcale o to nie 
pytałam, szepnął mi, że zaszło coś ważnego. Wno- 
szę ztąd, iż zna lepiej od nas całą tę sprawę. 

— Qdyby nawet tak było, nie zadawaj mu 
żadnych pytań. Nie bierz go za powiernika, Ma- 
rjanno. 

— Qddawna już spostrzegłam, iż go niena- 
widzisz. I czemże usprawiedliwisz to uczucie ? 

— Niezem zgoła, droga Marjanno. Przyznaję 
nawet, iż w drodze otaczał mnie ojcowską troskli- 


wością i że nieraz łagodził w sposób bardzo zrę- | 


czny i rozumny wybuchy gniewu sir Porcivala. 
Być może, nienawidzę go dlatego, iż posiada wie- 
cej odemnie wpływu nad moim mężem. Lub może 
czuję sie upokorzoną tem jego wstawiennictwem. 
Nie zdaję sobie sprawy z pobudek, to tylko wiem, 
że go nienawidzę, 

Reszta dnia i wieczora przeszła dość spokoj- 
nie. Grałam z hrabią w szachy. W pierwszych 
dwóch pastjach pozwolił mi sie zwyciężyć, lecz 
gdy odkryłam ten fortel, przepraszał mnie bar- 
dzo i w trzeciej partji w dziesięć minut dał mi 


mata. 
Przez cały wioczór sir Percival nie wspo- 


mniał ani razu o odwidzinach adwokata, lecz był 
tak uprzejmym dla wszystkich, jak niegdyś w Lim. 
meridge House. podczas konkurów swych 0 Laurę; 
żonę zaś otaczał tak niezwykłą czułością, że nawet 
lodowata hrabina Fosco spojrzała nań parę razy 
ze ździwieniem. 

I jakaż jest tego przyczyna ? Sądzę, że się 
jej domyślam, Laura domyśla jej się także, a że 
ją hrabia zna — pewna jestem tego. 

Dostrzegłam porozumiewające spojrzenie, ja- 
kie od czasu do czasu rzucali sobie z sir Perci- 

valem. 

3 lipca. Dzień obfity w przykre wydarze- 
nia. Sir Percival przy Śniadaniu, również jak 
wczoraj wieczorem zachowywał milczenie, co do 
owego „układu“ (jak go nazywa adwokat) ciążą- 
cego nad naszemi głowami. 

W godzinę jednak potem wszedł niespodzia- 
nie do buduaru Laury, gdzieśmy z kapeluszami 
w ręku oczekiwały na panią Fosco i zapytał o 
brabiego. 

— Ma tu przyjść za chwilę — odparłam. 

— (Chciałem go poprosić, aby przyszedł 
z żoną do biblioteki — mówił w drodze obja- 


| śnienia — Życzę sobie także, moja Lauro, abyś 


się tam udała — urwał nagle, spostrzegłazy te- |imowa to nader ważna, albowiem oddziałała na | val, strugając zawziecie laskę. — Ten dziki kraj- 


raz dopiero, że jesteśmy w kostjumach spacero- 
wych. — Czy wychodzicie panie, czy też wracacie 
z przechadzki ? — zanytał. 

— Miałyśmy zamiar udać się nad jezioro— 


odparła Laura — lecz skoro masz jakie inne 
projekta... 

— O nie — zaprotestował — mogę je od- 
łożyć. A więc idziemy wszyscy nad jezioro ? 


Doskonała myśl. Frzyłączę się do waszego towa- 


rzystwa. 

Widocznem było, iż chętnie odkłada tę roz- 
mowę. Serce zamierało we mnie z obawy. 

W chwili tej do pokoju wszedł hrabia z žo- 
ną. Ta ostatnia trzymała w ręku haftowany kap- 
ciuch małżonka i zwój bibułki do skręcania pa- 
pierosów. 

Hrabia, ubrany, jak zwykłe na rano w nie- 
bieską bluzę, niósł pagodę z ułubionemi bia- 
łemi myszkami i uśmiechał się słodko do nich 
i do nas. 

— Za łaskawem pozwoleniem państwa — 
mówił — wezmę ze sobą moją rodzinę. Sliczne 
bialutkie myszeczki pójdą na poranną przechadzke. 
Naokoło domu są psy. Czyż mogę zostawiać moje 
skarby na pastwe psom ? 

I wdzięczył się przez drucianą siatkę do 
swoich faworytów. 

Wyruszyliśmy. 

Przechodząc przeź plantację , sir Percival 
pozostał z tyłu. Ma zwyczaj ną spacerach odłą- 
czać się od towarzystwa, skoro tylko spostrzeże 
jaką gałąź zdatną na laskę. W całym domu peł- 
no jest lasek jego własnej roboty; weźmie je nie 
więcej, jak raz jeden, potem rzuca w pierwszy 
lepszy kąt i struże sobie nowe. 

Złączył się z nami przy drewnianej budce. 

Opiszę słowo w słowo rozmowę, która wy- 
niknęła, gdyśmy zajęli miejsca na ławkach. Roz- 


moje usposobienie wzgledem brabiego Fosco. 

Altana była dość duża, aby pomieścić nas 
wszystkich, lecz sir Percival pozostał zewnątrz 
dla wykończenia nowej laski. 

Laura wyjęła z kieszeni robotę, pani Fosco 
zaczęła skręcać vupierosy, ja, jak zwykle, siedzia- 
łam bezczynnie. 

Ręce moje są i pozostaną do Śmierci niezrę- 
czne, jak rece inężczyzny. 

Hrabia zasindł na krzesełku, które uginało 
się pod ciężarem jego olbrzymiej postawi. Ustawil 
sobie pagode na kolanach i wyjąwszy z niej my- 
szy, pozwalał im biegać po sobie. 

Poranek był chłodny i wietrzny ; to światło 
słoneczne, to chmury odbijały się w wodach jezio- 
ra; nadawało to posępniejszy jeszcze charakter 
temu smutnemu krajobrazowi. 

— Są ludzie, co nazywają to malowniczem 
— mówił sir Percival, ukazując nawpół dokoń- 
czoną laską, otaczającą nas naturę — ja to nązy- 
wam nienżytkiam. Za czasów mojego pradziada, 
woda dochodziła aż tutaj; teraz widzisz, jak się 
zmniejszył jej obszar. Ma zaledwie cztery stopy 
głębokości a nadto porasta zielskiem. Chciałby m 
bardzo zdrenować tę całą przestrzeń i zasadzić ją 
drzewami. , Mój rządca (przesądny idjota) utrzy- 
muje, iż nad jeziorem tem ciąży klątwa, jak nad 
morzem Martwem. I cóż o tem sądzisz, Fosco? 
Wszak to wygląda na miejsce zbrodni, niepra- 
wdaż ? 

— Mój dobry Perciyalu -- upominał hra- 
bia. — Gdzież się podział twój zdrowy, angielski 
rozsądek? Woda jest zbyt płytka dla ukrycia 
zwłok, a naokoło rozciągają się piaski, na któ- 
rych stopy mordercy pozostawiłyby ślady. Miejsce 
to byłoby najniefortunniej obrane dla dokonania 
zbrodni. 

— Nie rozumiesz mnie — mówił sir Perci- 


obraz, to miejsce odłudne, wszystko to sprzyja 
zasadzkom. Zresztą jeśli mnie pojmujesz — do- 
brze; jeśli nie, ani myślę tłumaczyć się jaśniej. 

— Nie masz mi co objaśniać — odparł 
hrabia. — Gdyby jaki szaleniec powziął myśl 
morderstwa, dla spełnienia go, wybrałby niewąt- 
pliwie to jezioro. Gdyby zamiar taki powstał 
w głowie człowieka rozważnego, jestto ostatni 
miejscowość, na jaką padłby jego wybór. M: 
nadziej Ek, Łe 4 Ly M EE E ci Gz to w (© 
sposób. 

Laura spojrzała na hrabiego z widocznym 
wyrazem niechęci. 

Był tak zajęty śwojemi myszkami, iż nie 
zwrócił na nią uwagi- 

— W tym podziale morderców na klasy — 
odezwała się — hrabia niezbyt jasno wyraża swe 
myśli. Mówić o nich jako o szaleńcach, jestto 
okazywać im pobłażliwość, której nie są chyba 
warci; twierdząc zaś, iż się rekrutują wśród lu- 
dzi rozumnych, hrabia łączy sprzeczne zupełnie 
pojęcia. Słyszałam zawsze, iż prawdziwie rozu- 
mni ludzie są ludźmi dobrymi i mam wstręt do 
zbrodni. 

— Szlachetne wyrażasz ucz. cia. droga pa- 
ni — rzekł hrabia — czytałem je nieraz wypi- 
sąne na kajetach szkolnych. — Podniósł jednę 
z białych myszy na dłoni i zaczął do niej prze- 
mawiać żartobliwie: „Mój ty milutki biały 
złoczyńeo, masz oto naukę moralną: prawdziwie 


„ga 0 losach Lwow, ksiażka . 


-r 


rozumna mysz, powinna być dobrą myszą. Po- > 


wtórz to, jeśli łaska, twoim towarzyszkom i nigdy 
już, póki życia, nie gryź prętów klatki“. 

Łatwo jest bardzo obracać wszystko w 
śmieszność — rzekła Laura poważnie — lecz 
trudniejby ci było, hrabio, przytoczyć jako przy- 
kład człowieka rozumnego, któryby zarazem był 
mordercą. (O. d. n.) 


viie 


nia ‘He 


pam _ asm 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 13 Lipca 1890. 


obóz klerykalny i agitacyj francuzko - republikań- 
skich, siła gabinetu nie jest wcale taką, aby mo- 
gła sprostać wszelkim trudnościom położenia. Tym- 
czasem, jak przekonywa mowa prezesa gabinetu 
w odpowiedzi na propozycję sign. Bonghi co do mię- 
dzynarodowych sąłów rozjemnczych, blizkie mię- 
dzynarodowe zawikłania, wymagające natężenia 
wszystkich sił państwowych, wydają się jemu sa- 
memu, nieuniknionemi. 

Złe międzynarodowe tkwi bardzo głęboko, i 
kuracja tylko radykalną być może. Ale na po- 
wierzchni, punktem najwmocniej zaognionym, gdzie 
do kryzysu przyjść musi i zkąd się zacznie ogól- 
ne przesilenie, są zawsze państwa i państewka 
bałkańskie. Podczas gdy agitacja podziemna z Bu- 
karesztu paraliżuje Rumunię i oskrzydla Bułgarję, 
książę Ferdynand wytrzymać musi w okresie swej 
karlsbadzkiej kuracji szturm formalny o najry- 
chlejszą abdykację, Ponieważ się nieudało gabinetowi 
petersburskiemu skłonić życzliwe dla księcia mo- 
cerstwa, ani też Portę zwierzchniczą do udziele- 
nia mu podobnej rady, podjęła się tej roli, naj- 
bliższa dlań, po własnej, rodzina orleańska. Soleil, 
organ tej rodziny, wzywa formalnie do abdykacji 
ambitnego księcia, «o niepomny pretendenekich 
interesów orleańskich i koniecznej dla nich opieki 
rosyjskiej, zaangażował swe losy w prądy naro- 
dowe, krzyżujące się z wolą rosyjskiego władzcy. 
Być może, że i odwiedziny najwięcej dlań ważą- 
cego kuzyna, panującego księcia i głowy domu 
Koburgów, księcia Ernesta, nie co innego mają 
na celu, jak wyciągnąć młodego kuzyna z matni, 
z najmniejszą stratą dla rodziny. Wierzymy zu- 
pełnie, że książę Ferdynand dziś się czuje prze- 
konaniami, pociągiem serca i honorem związany 
ze swojem stanowiskiem i czuje, że mu go nie 
wolno opuszczać ; jednakże nacisk wywierany na 
niego nie może być bez skutków, a wypadki oka- 
zują się częstokroć silniejszemi od woli ludzkiej. 

Toż samo zupełnie zachodzi w Serbii. Wszy- 
stkie doniesienia ztamtąd mówią, że sytnacja sta- 
ła się tam w najwyższym stopniu krytyczną, kry- 
tyczniejszą niż w bohaterskiej Bułgarji. Od zbytniej 
opieki rosyjsk'ej nad obecnemi rządami serbskiemi 
zachwiał się tron młodego króla, zmiana dynastji 
zdawała się dojrzewać przy znanych stosunkach 
radykalistów z domem czarnogórskim. W obronie 
syna eks-król Milan stanął do otwartej walki, 
wyzwał rządzących, szukał czy znalazł oparcie 
pomiędzy oddanymi mu niegdyś wojskowymi, i.... 
przyspiesza wypadki. Dziś stało się nieuniknio- 
nem starcie dwóch obozów, jeśli król Milan nie 
ustąpi na zawsze z kraju. Następstwa zaś starcia 
takiego są nieobliczalnemi, 

Sygnału tyłko potrzeba, aby wybuchła kry- 
zys bałkańska. Sygnału nikt nie da, nie da go 
ta potęga nawet, która jest przyczyną wszystkich 
obecnych bałkańskich zawikłań, bo nie jest gotową 
do przyjęcia następstw przesilenia, nie dającego 
się zlokalizować, Lecz i sygnału może nie być wcale 
potrzeba do wybuchu. Podziemna agitacja poru- 
szyła żywiołowe czynniki, które nie słuchają ża- 
dnej komendy. To jest faktem, że koło Pristyny 
i Ipeku trwają bijatyki, że Porta zmuszoną była 
wysłać znaczne wojsko przeciw zorganizowanym 
bandom w tamte okolice, a anarchia rozszerzyła 
się aż do Mitrowicy. W Mitrowiey rozpoczyna się 
traktatowo oznaczona sfera interesów austro- wę- 
gierskich. Za utrzymanie ładu i spokoju w krajach 
powyżej Mitrowicy leżących, Monarchia austro wę- 
gierska odpowiedzialną jest przed Europą, aby nale- 
życie zaśmogła spełnić swoje zadanie mandat berliń- 
ski upoważnia ją posunąć ewentualnie swe wojska... 
au delà de Mitrovitza. Bardzo więc zblizka ogar- 
nia Monarchię cała zawierucha bałkańska, a dyplo- 
macja jej tylko przy pomocy wielkich decyzji może 
zapobiedz nieszczęściu, jakie ztamtąd wylać się 
mają na Europę. — Miejmy nadzieję, że te de- 
cyzje nietrwożliwe, a godne Mocarstwowego stano- 
wiska Monarchii, odnaleźć ona potrafi w licznych 
zawikłaniach bieżących, i Przez to ustrzeże pokój 
europejski od rozbicia, aż do najbliższego okresu 
dojrzenia radykalnej kuracji stosunków międzyna- 
rodowych. 


Lusthausówna, Repkówna, Ambrożewieczówna Euge- 
nia i Olga, Blicharska, Christolówna, Dydacka, Am- 
brożewiezówna Marja, Terlecka, orysiewiezówna, 
Szirmanówna. Stopień zadawalający Franklówna i 
Kossakówna, 

W klasie fortepianowej prof. Słomkowskiego 
stopień celujący jednogłośnie otrzymały: Buberówna, 
Trackówna, Gostkowska, nadlo zaś Fedorowiczówna 
i Mochnaeka, Stopień chwalebny: Manówna Roma- 
nowska Barbara, Żurakowska, Białoskórska, Gram- 
ska,, Machówna. Langie Jadwiga Stopień zadawala- 
jacy: Wiesner Ferdynand, Węclewska, Romanowska 
Marja. Koronowiezówna. 

W klasie fortepianowej prof. Wszelaczyńskiego 
otrzymały stopień celujący panny: Macielińska, Cie- 
chańska, Lateinerówna i Szaraniewiczówna wszystkie 
jednogłośnie. Stopień chwalebny: Łukasiewiczówna, 
Karasińska, Zielińska i Werberówna. 

W klasie organowej prof. Schwarza stopień ce- 
lujacy otrzymał Gdyra Feliks, 

W klasie skrzypcowej prof. Wolfsthala stopień 
celujący jednogłośnie otrzymali: Baranowska, Finkel- 
stein, Daczkowska, Weithomówna, Katz, Kleinberg, 
Podgórska Wanda, Szwedrowski, nadto zaś Schra- 
mówna, Pulikowski i Poliński. Stopień chwalebny: 
Ziwsa, Roszkowski, Czermak, Baranowski, Wygrzy- 
walski, Wierciński, Oapp, Schotter. Ondricek, Oichar. 
Stopień zadawalający: Karasiński, Blaustein, Nako- 
neczny i Podgórska Cecylia. 

Następnie w klasie wiolonczalowej prof. Sladka 
stopień oelujący otrzymali: Wolfsthal Arnold i Mu- 
szyński Kazimierz, zadawałający: Stobiecki. 

W klasie prof Fugla (obój) stopień celujący: 
Kolbe i Neustädter. 

W klasie prof. Linki (klarynet) stopień celu- 
jący Zwilling, chwalebny Gimpel i Jakubetz. 

W klasie śpiewu prof. Walerego Wysockiego 
stopień celujący otrzymali: Krahl Adam, Stojałow- 
ska, Schweinitzowa, Walichiewiczówna, Cudekówna 
i Mielnicki. Stopień chwalebny: Sass Regina, Lan- 
desówna i Bartschówna Stopień zadawalający Nabak 
Hilary. 

Do egzaminu z ogólnych zasad muzyki (klasa 
prof. St. Niewiadomskiego) stanęło uczniów 30, z któ- 
rych 22 otrzymało stopień celujący, 8 stopień chwa- 
lebny; harmonię (klasa prof. Słomkowskiego) zdawało 
uczennie 15, z których 10 otrzymało stopień celujący 
6 chwalebny; historję muzyki (klasa prof. Niewia- 
domskiego 20 uczennic w tem 18 celujących. 

W klasie deklamacji prof. Fr. Wysockiego, 
artysty teatru hr, Skarbka otrzymały stopień celu. 
jący panie: Lusthaus Salomea, Ebenberger Kazi- 
miera Romanowska Marja i Barbara, Wimmerówna 
Sass Regina, Schweinitzowa, Cudekówna, Landesó- 
wna i Walichiewiczówna. Stopień chwalebny otrzy- 
mał Nabak Hilary. 

Ueczniom celującym klas niższych rozdano na- 
grody w nutach, uczniowie klas średnich otrzymali 
uznania zaszczytne, klasy najwyższe dostarczyły kon- 
kurentów o medale i listy pochwalne. 

W końcu nadmienić należy, iż tak komisja 
egzaminacyjna jak i konkursowa objawiły swoje ży- 
we zadowolenie z całego wyniku pracy grona nau- 
ozycielskiego konserwatorjum. 


niejszych tylko zarysach treść książki p. Łoz'ńskiege, 
tak z drugiej strony nie będziemy się kusili o praw- 
dziwie krytyczną jej ocenę. R 

Autor rozpoczyna rzecz swoją od rzucenia kilku 
rysów ogólnej charakterystyki mieszczaństwa lwow- 
skiego w XVI i XVII wieku. W pierwszym więć 
rozdziale daje pogląd na stosunki patrycjuszów i mie- 
szczan lwowskich w owym czasie, na ich przymioty, 
na stanowisko i znaczenie Lwowa w dwóch owych 
wiekach, słowem rzuca tło ogólne, kontur, który na- 
stępnie cieniuje w dalszym ciągu swej pracy. 

W ten sposób wprowadza autor czytelnika odrazu 
w rzecz samą & czyni to tak zręcznie, że owi mieszczanie 
lwowscy z XVI i XVII stulecia stają się wkrótce 
już dobrymi naszymi znajomymi. dla których musimy 
mieć nietylko sympatję ale i szacunek. 

Wiek XVI i XVII — eo prawda =="£6 naj- 
jaśniejsza doba w życiu mieszczaństwa polskiego. 
Potężna jeszcze wówczas Polska mogła otoczyć opieką 
swoje miasta, mogła otoczyć opieką ich handel; w 
Rzeczypospolitej kwitnęły jeszcze rycerskie cnoty, pa- 
nowa? dobrobyt a makaronizm nie był się jeszcze 
zagnieździł na dobre w literaturze polskiej 

"Lwów bierze wielki udział w ówczesnem naro- 
dowem życiu Polski. Dzielność jego mieszczan podają 
za wzór innym miastom a Lwów zowią „ozdobą” Rze- 
czypospolitej, najpierwszą warownią Rusi polskiej. 

O zamiłowaniu do nauk i o stopnin oświaty. 
na jakim stał Lwów ówozesny, najlepiej świadczyć 
może to, iż „każdy większy kupiec lwowski w tych 
czasach, jak mówi autor, był doktorem filozofii, a 
każdy doktor praw lub medycyny był kupcem“. W li- 
teraturze polskiej owych czasów Tiwów zajmuje wy- 
bitne „giejsce. 

Mieszczaństwo było pełne poczucia osobistej 
godności. W tych czasach nie stara się ono jeszeze 
o łaski szlachty a szlachta nie uważa za despekt 
dla siebie starać się o prawo miejskie a nawet ubiega 
się niejednokrotnie o ręki córek mieszczańskich i 
to nierzadko nadaremnie, 

W r. 1659, po przebyciu dwukrotnej zarazy 
morowej, po przebyciu oblężeń i najazdów z r. 1648 
i 1655, otrzymuje Lwów „nobilitację*. 

Jakby na szyderstwo, powiada autor, został 
Lwów nobilitowany w czasie, kiedy już był w zupeł- 
nym upadku ; dostał tytuł, kiedy już stracił rzecz 
samą. 


Nob.litacja ta równała Lwów pod względem 
praw i przywilejów z Krakowem i Wilnem — otrzy” 
mał on udział w elekcji króla, w sejmie, i prawo 
nabywania dóbr ziemskich. Każdy mieszczanin miał 
prawo do zwyczajnych mieszczańskich tytułów jak 
famatus, spectabilis, ete. dodawać : nobilis. 

W tworzeniu się społeczeństwa lwowskiego na- 
leży rozróżnić trzy epoki: ruska epoka, to powsta- 
nie miasta; niemiecka, dała miastu organizację 
a skończyła się w r. 1550; odtąd polska. Już 
w XV. w. pulsuje życie polskie pod niemiecką po” 
Jo 2 po roku a wo — PŁ 
aktach miejskich polskie oblaty. poto s i 
| zk całe urzędowanie odbywa się już w języku 
polskim. Mi: 

Ludność, pochodzenia rozmaitego bo niemie- 
ckiego, ruskiego, ormiańskiego i polskiego, kousoli- 
duje się wkrótce; krzyżowanie zaś ras wpływa ożywczo 
% nad wszystkiemi rasami, polska bierze przewagę. 

Cały ten proces przebija się także w przemia- 
nie nazwisk z cudzoziemrkieh NA polskie jak n. p. 
Scharffenbergowie nazywają się Ostrogórskimi, cho- 
ciaż niebrak i takich przykiadów, że nazwisko pol 
skie zamienia się na nazw: nrobionę na wzór ła- 
ciński, ja% Np. Apoeridae ek) 7  »ianus (No- 
VTO.n,piaDUs8 : z Nowegopola ee _ 
W czasach rozkwitu ŚRI Kore. 
byli wzorowo pobożnym: 
% których wiele de dzisiaj p 
tego dowodem. 

h Z pobożnośnią łączył Lwów ówczesny zmysł 
Po amy, Obok innych dobreczynnych fundacji 
pół w. powstaja we Lwowie trzeci szpital, św. 

ŻA. 

(.. Słynną była awada ówczesnej palestry lwow- 
skiej; łacina przez prawników używana l ta, której 
przykłady przechowały się w aktach miejskich, jest 
znakomitą a język polski w tych czasach jest jeszcze 
„KAROŃ jędrny, zanim się odął  bombastycznymi 

: Skarbiec lwowskiego ratusza był w ciężkich 
chwilach najlepszem miejscem, gdzie mieszczanie i 
m. i E ke mogli swe m M Strze- 

yle silne wrzeciądze — mówi au- 

Has N Uczciwość magistratu. 
F 8 okolicznych ziem był Lwów stolicą i ogni- 
cage Jola ekonomicznego i kulturnego, dla Polski 
y: 0n warsztatem przeróżnych wyrobów, jak znako- 
mitych l. rzędów, dział, dzwonów itd., albo n.p, 
kaa złotniczych 

Jar rze lwowacy słynęli w całej Polsce i aby 
AE j ae, u nich, zjeżdżali się do Lwowa pa- 
nowie 4 nnych większych nawet miast Polski, Prócz 
tego miał Lwów wielkie księgarnie i drukarnie i 
w ogóle można było 28 A | pó 
Siro, <aprzedać Ne cze we Lwowie nabyć wszy- 

, 4 i 
się zapragnęło. ytko i otrzymać wszystko, czego 
, w RA — Mówi autor — mógł magnat 
1 szlachcie Yezierzawić dobra, sprzedać produkta, 
wypuścić Stawy, dostać zawsze gotówki na skrypt 
lub zastaw a jego żona i panny znalazły tu wszyst- 
ko, czego ZApragnąć tylko może serce elegantki, po- 
cząwszy od gronostajów i soboli, od indyjskich pa- 
jęczych tkanin, wschodnich złotogłowiów, genueńskich 
aksamitów, aż do pereł urjańskich, niderłandzkich 
Kcronek, francuskich pończoch i  perfumowanych 
trękawiczek. 
b Niestety. nie długo trwała ta świetność Lwo- 
n ` Wkrótce następuje upadek, a handel dostaje 
się w ręce ; ae pe: b 
azczaństwa as „tego merkurjusza w Żyłach mie- 

skiego * 

wa || g Potęga finansowa, 
, oświata, dzielność, Patrjotyzm i siła. „Roz- 


biły go w i 
Rzpliteje a 8 6 rozbił go Przedewszystkiem Bystem 


a 
Teatr, literatura i muzyka. 


— Z teatru. Dziś 


— „Sylwan“, organ gal. Towarzystwa leśnego 
pod redakcją prof. Wład. Tynieckiego. Zeszyt za 
miesiąc czerwiec zawiera między innemi artykuły : 
E. Hołowkiewicz, Las na Podolu (dok.); W. Tynie- 
cki, O wełnie drzewnej; A.,Rosenberg, Sprawozda- 
nie z VII walnego zgromadzenia styryjskiego Tow. 
leśnego w Ausee (dok.); Projekt rządowy nowej u- 
stawy lasowej (e. d.) i w. i. 


g’ „_ Jego 
sutoły lwowskie, 
.., 8ą najlepszym 


Dział ekonomiczny. 


Od wczoraj odbywa we Lwowie zjazd mły- 
narzy swoje posiedzenia celem utworzenia związku 
młynarskiego. 


Ankieta cłowa towarzystwa gospodarskiego 
odbyła wczoraj pierwsze swe posiedzenie, które 
trwało od 10. rano do 2. po południu, Obecni na 
niem byli delegaci obu towarzystw rolniczych, 
Izb handlowych, sfery przemysłowe i kilku po- 
słów : Pilat, Struszkiewicz, Abrahamowicz, Ru- 
towski, Rosenstock, Jan Stadnicki, Gross i Hen- 
zel. Przewodniczył obradom pan Struszkiewicz, 
który wraz z drem Juliuszem Leo reprezentuje 
Towarzystwo rolnicze krakowskie. Dyskusja była 
bardzo ożywioną i zajmującą. Wszyscy przema- 
wiali zgodnie za potrzebą energicznych starań 
w kierunku cłowym i taryf kolejowych. Oba to- 
warzystwą rolnicze wniosą memorjały do sejmu. 
Po południu odbyło się drugie posiedzenie. 


„ „ Stan banku austro-węgierskiego z dniem 
'.lipca br. był następujący: banknoty w obiegn 
117,407.847 zł. (więcej o 1,753.000 złr. aniżeli po- 
przedniego tygodnia); zapas kruszcowy 243,518.000 
(więcej o 1,165.000 zł.); portfel 153,242,000 zł. (więcej 
o 205.000 zł.); lombard 24,168.000 zł. (wiecej o 


1,317,000 zł.); rezerwa w banknotach 38,681.000 zł. 
(mniej o 342.000 zł.) 


i roto j pod Krako- 

Z Granicy (koło Szczakowej po 
wem) donoszą Jo Oaai że wiele osób wraca- 
jących z uroczystości Miekiewicza A aE Tio; 
zostało tam aresztowanymi 7 powodu posiadania 


a pamiątkowych książek i broszur. 


a 
———ME 


Depesze berlińskie z d. 10 bm. podnoszą ar- 
tykuł Kurjera Poenańskiego. który nawiązując do 
zakazn cenzury warszawskiej wspominania nawet 
o głosowaniu polskich deputowanych w parlamen- 
cie niemieckim za przedłożeniem wojskowem, po- 
wiada: , 

„To jest wymownem. Działacze rosyjscy Zro- 
zumieli doniosłość tego kroku, którego znacze- 
nie siega daleko po za obręb ścian parlamentu nie- 
mieckiego... 

„Zwycięstwo Rosji otwiera dla historji horo- 
skop nie lepszy, niż gdy! y Attyla zwyciężył — a 
dla nas znaczyłoby już nietylko Fimis Poloniae, 
ale Finis Slaviae. ; 

„Dlatego to wyparcie się Rosji z naszej stro- 
ny, w takiem właśnie położeniu bolesnem polity- 
cznem, nabiera wagi niezwykłej, 

„Takiem wyparciem się F 
byto sientie N Polaków w foke Roni 
wie 

omienione depesze podno azem, Ż 
artykoł Kurjera Poen. wyrażą zai naliet 


iż ustawy antipolskie w Pr ) 
nionemi. usach zostaną odmie- 


Artykuł 
nym dzienniku 
obecnie nabrał 
nia, podamy go 


Chwilowa sytuacja. 


Nastają ciężkie ferje polityczne. Za parla- 
meutami środkowych państw Europy, w ślad 
wkrótce zamkną swoje podwoje parlamenta włoski 
i angielski — lecz tros a ciężka o losy kraju w 
najbliższej przyszłości towarzyszyć będzie rozjeż- 
dżającym się icb członkom na wakacyjny od- 
poczynek, nie mniejsza prawie od troski, jaka 
przygniata u nas snmiennych reprezentantów lndu. 

Gabinet angielski zdobył się na wielką dø- 
cyzję: porzucić zamiar odmiany regulaminu, ma- 
jącej zapewnić, mimo opozycyjnej obstrukcji. sku- 
teczność pracy prawodawczej i zwołać parlament 
jnż w początkach listopada na ponowną długą sesję. 
Tymczasem załatwionemi być mają jedynie kilka 
spraw porządkowych i przyjętym przez Izby nkład 
niemiecko-brytyjski. Wszystkie zaś wielkie sprawy 
wewnętrzne, na których rozwiązanie nietylko sama 
Anglia miała zwróconą uwagę, zostaną wniesione 
ponownie na wczesnej jesiennej sesji. Gabinet 
Salisbury zamyśla o swem odrodzeniu przez czas 
ferjalny, aby był zdolnym zamienić w rzeczywistość 
owe wielkie sprawy, jakie inicjował, i aby z należytą 
siłą utrzymać powagę mocarstwową W, Brytanii 
w czasie miedzynarodowych przesileń w Europie 
Czy mn się powiedzie to zadanie odredzenia st 
— to jest kwestja najbliższa teraz, a czynnik ar- 
cypoważny ogólnego położenia. — We Włoszech rów. 
nież gabinet potrzebuje wzmocnienia, Pap Crisni 
panuje dotąd nad sytuacją; lecz wobec trudności 
finansowych, walki jaką prowadzi przeciw niemu 


upadają cnoty Lwo- 


at w sobotę drugi a j ie- 
dzielę trzeci 1 ostatni wieczór umo pi 
„A Program bardzo urozmaicony a każdy różni 
ai od siebie zupełnie innemi osobami charaktery- 
*Jeznemi, Ceny zniżone. Początek o godz. 8. 

c Komisja konkursowa konserwatorjum 
gal. Towarz. muzycznego przyznała w dalszym ciąau 
następujące nagrody uczniom : 

À W klasie fortepianowej prof. Kozłowskiego st0- 
Pień celujący otrzymały panny Kosonożanka (jedno- 
gtośnie), Długoszowska, Kłapkowska i p. Józef Pro- 
kopowicz, Stopień chwalebny: Wojtoniówna Jaku- 
bowska i Spieglówna. Stopień zadawalający Rollówna, 

ötelikówna, Dworzakówna, Bielska, Janotówna. 
stopce klasie fortepianowej Prof. Sierosławskiego 
Walichi 047 jednogłośnie otrzymały: Fąfara Marja, 
|  ćalewiczówna Bronisława, Piórkiewiczówna Ka- 
ZAMIETA. Brzechowska Bogumiła, Kozłowska Zofia, 
Róhring Antonina, nadto zaś Kozłowska Marja i Ko- 

kowska Wiktorja, Stopień chwalebny: Oudekówna, 


powołany pojawił się w pomienio- 
poznańskim Jeszcze 7 bm. Skoro 
on w Berlinie politycznego znacze- 
w najbliższym naszym unmerze. 


„Korespondent Berl. Tagebl. donosi o roz- 
mowie z włoskim ministrem finansów. Na pyta- 
nie, czy finanse Italii zdołają wytrzymać wojnę, 
odpowiedział minister potwierdzająeo, dodał je- 
dnak, że wybuch wojny nważa za mało prawdo- 
podobny. Natomiast podniósł, że w razie wybu- 
chu, Włochy spełnią dokładnie obowiązki swoje 
wobec sprzymierzeńców. 


w wymaganiu od Porty zadośćuczynieuia za Za- 
mordowanie kcnsnła Marinkoviesa, którego smierć 
mimo śłedztwa, wykazującego zemstę prywatną, 
przypisuje pobudkom politycznym. 


m OOO e a a RIRE"_| 


sowi posłowie do sejmu z miasta Czerniowiec, 
burmistrz Kochanowski i dr. Rott, 
wybrani ponownie. 


chał dziś w podróż inspekcyjuą do krajów 
okupowanych. 


wczoraj w najlepszem zdrowiu do Ischl, przy- 
jąwszy pożegnanie namiestnika , burmistrza, 
duchowieństwa i wiełu wybitnych osobistości. 
Na placu straubingerowskim żegnała publicz- 
ność odjeżdżającego cesarza żywemi okrzykami 
na cześć jego. 


posiedzeniu Izby rozwijsł Bonghi znaną re- 
zelucję swoją, wzywającą rząd, aby wszyst- 
kiemi środkami dążył do polubownego zała- 
twiania wszelkich sporów międzynarodowych. 
Crispi oświadczył. 


jak niektóre wiadomości 
z powodu słabości. 


listonoszów * 
pełnienia swych obowiązków tak długo, aż im 


. anarchistyczne trwają 
ate" zajął stolicę z jednym oddziałem woj- 
ska, a tłumy stronników różnych pretenden- 
tów przebiegają przez kraj; 
kilku starć. 


Prezes ministrów serbskich Gruies rozesłał 
otę eyrkularną do mocarstw, żądając poparcia 


Terany „Gazety Narodowej. 


Czerniowce d. 12. lipca. Dotychcza- 


zostali 


Wiedeń d. 12. lipca. Kallay wyje- 


Gastein d., 12. lipca. Cesarz odjechał 


Rzym àd. 12. lipca. Na wczorajszem 


Że nikt bardziej od niego 


nie podziela tego samego pragnienia, Od 


trzech lat, jak on u steru stoi, popierał spra- 


wę pokoju ze wszech sił swoi-h, niestety je- 


dnak nie podobna oddawać się złudzeniom. 


W dzisiejszych szasach mąż stanu może za- 
ledwie od czasu do czasu zapobiegać wybu- 
chowi wojny — mimo to przecież Włochy 
na każdy kongres pójdą z różczką oliwną i 
słowem pokojn. 

Wreszcie prosił mowca o uchwalenie re- 
zolucji Bonghi'ego, która jest szlachetną na- 
dzieją, będącą w przyszłości do urzeczywi- 
stnienia. Izba przyjęła tę rezolucję jednogło- 
śnie, poczem została odroczoną. 


Berlin d. 12. lipca. Heichsanzeiger 
publikuje układ Niemiec z Szwajcarją w spra- 
wie osiedlania się. 

Eide d. 12. lipca. Cesarz niemiecki 
rozpoczął wczoraj podróż powozem przez 
Vossewangen do Stallheim. 


Berlin d. 12. lipca. Według „Reichs- 
anzeigera* powrócił tutaj ks. Henryk na 
okręcie „Irenie* z powodów słnżbowych, a nie, 
mylnie podawały 


Paryż d. 12. lipca. Wyższa rada rol- 


nicza uchwaliła cła wchodowe od surowych 
skór, kleju, konopi, wina i ziarn, zawierają- 
cych oliwę. 


Paryż d. 12. lipca. Odpowiedzialni 
redaktorowie Estafette i Petite Republique, 
którzy z powodu nominacji admirała Du- 
perre zaatakowali gwałtownie admirała Aube, 
zostali skazani za obrazę honoru na 3 mie- 
siące więzienia i po 3000 franków kary, 


Paryż à. 12. lipca. Brisson odroczył, 
po porozumieniu się z ministrem spraw z6- 
wnętrznych, zapytanie w Sprawie odpowie- 


południu. Akcje kredytowe 
Towarz. górniczego 
kredytowego 342 75. Akcje Banku anglo-austrjackiego 
155—. 
rola Ludwika 199:50. Akcje kolei Północnej 27950. 
Akcje kolei Południowej (Lombardy) 137 25. 
tureckie 
Akcje kolei Lwowsko-Ozerniowieckiej 229 — 
kolei węg.-północno-wschodniej 196*50. 
munalne wiedeńskie 
116-—. Galic. oblig. idemo. 10450. 
północno - zachodn. (lit. B. Elbethal) 2332:25. Losy 
regulacji Oisy ——. Akcje Banku dla krajów koron- 
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Waszyngton d. 12. czerwca. Teller 


wnosi w senacie rezolucję, potwierdzającą p0- 
litykę Stanów Zjeduoczunych w sprawie praw- 
nego użycia złota 
i wzywa prezydenta, Żeby państwa łacińskiej 
unii monetarnej i inne zaprosił ua konferen- 
cję, celem powzięcia uchwał co do ogólnego 
stosunku między złotem i srebrem i 
wienia międzynarodowego dwumetalowego Sy- 
stemu monetarnego. 


i srebra przy wypłatach, 


posta- 


Bil srebrny został dzisiaj przedłożony 


izbie w stylizacji komisji k nferencyjnej. 


Wiedeń dnia 12. lipca godz. 1. min. 40 po- 
Akcje alpejskie 
34680. Akcje węgierskie Banku 


Akcje Unionbanku 238:—, Akcje kolei Ka- 


Losy 
236'50. 

Akcie 
Losy ko- 
147 —. Akcje Tow tureckiego 
Akcje kolei 


3540 Akcje kolei Państwowej 


nych 22925. Akcje Bankvereinu 11950. Rosyjski 


rubel papierowy 135'—. 


4? renta "wspólna ——. 5% renta austr. 
papier. ——. 5%, renta austr. złota —'—. Renta 
40, węg. złota 102'10. 5°% renta węg. pap. 99 95. 
Napoleondory —'—. Marki niem. ——. 


RZN WOEEZZOOROZOOOO 
Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia 12. lipca. (Z Izby handiowej). 


I Akcje za sztukę. 


płaca żądają 
Tolei gali ; Ludw. 200 zł. m. k, . . 19850 201:— 
AKI Karola jąsska po 200 zł. w. a. 22850 281— 
; A x 9473 
Banku hipotecznego gal. sj 200 zł. w. n. . 293-50 ke 50 
Banku kredyt. galie. po 200 zł. w.a.. . -a 
I. Listy zastawne za 100 zł. 
s aan „M 
Banku bipotecznego galie zał lea w sh lat e” zi 
5 " oe wyl. 10%, . 10725 10795 
Banku krajowego 4'/,® los. w 51 latach |. 99 „88:70 
Towar, kred. gal zdeka «cmt S OWCE 
"no o» m 50, los. w 37 lat. 10065 10135 
BR mn kał los, wśljąl. 9550 96/20 
5 i fso, los w 53 I 10010 100.80 
ZE gi 40, los. w 56 lat. 95— 9570 
IM. Listy dłużne na 100 zł. 

Gal. Zakł. kred. włośc. w likw. (d. 6%) 3%% 57— EB 
ao s 6 A I WWI 
IV. Obligi za 100 zł. 

Indemnizac jne galic. 50/, m. k. . y 10420 mt 
Galie. funduszu propinacyjnego 4%, „wi 93:4 
Kom. banku krajowego 50% W- 8. L em. . . 10070 =<*= 
Pożyczka krajowa z r. 1873 69, w. 8. : - 10450 AE 

n J z r. 1883 4'/,0/, . . 9840 9910 
V. Losy. 

Losy miasta Krakowa Y £ . 22:25 24:25 
Losy miasta Stanisławowa . . . 2650 30— 
VI. Monety. Ż 

Dukat holenderski . NE. ok 4 . 
Dukat cesarski . „. . . 22, AEJNEJE 5:52 5:60 
Napoleondor a « . . EB. s „22 e 9:33 
Półimperjał rosyjski . NEO 1) == 
Rubel rosyjski srebrny . . - « « 2 + «1 32 „Aż 
Rubel rosyjski papierowy . « . -a - IBP 13594 
100 marek niemieckich . . . «. . . « « ATIO 5750 


Przyjechali do Lwowa 


dnia 12. lipca 1890. 


Hotel Żorża. M. br. Drohojowska z Wiednia. Wł. 
Czaykowski z Medwedowiee. Dr. M. Jezieniecki z Tarnopola. 
St. hr. Wiśniewski z Mrystynopola. J. Mikuli i F. Maier 
z Wiednia. H. dr. Kiesler z Czerniowiec, J. Valentin z Bares. 
E. Prado] z Koninch. 


Hotel Francuski. Hr. Belle Zichy z Budapesztu. Hr. 


dniego podziału terytorjum między jeziorem | w. wolański z Duplisk. Dr. M. Frankel z Czerniowiec. W. 
Tschad i Kongo, który ma być dokonany Jonasz z Bóbrki. J. Mayer z Wiednia. K. Pokutyński z Kra- 


w następstwie umowy niemiecko - angielskiej. 


Paryż 12. lipca. 
nosi, że rząd rosyjski ratyfikował umowę do- 


tyczącą dostawy 500.000 karabinów małego 
kalibru z fabryki broni w Saint-Etienne. 


Bruksela 12. lipca. Projekt do usta- 


wy o pożyczce dla państwa Kongo został 
przyjęty przez pięć sekcyj Izby. 


Bruksela d. 12. lipca. Cartnyvels 


interpeluje w izbie co do zachodzącego nie- 
bezpieczeństwa z powodu wprowadzania ame- 
rykańskiego bydła i żąda zaprowadzenia kwa- 
rantany. Minister rolnictwa wyjaśnia, że nie 
zachodzą żadne niebezpieczeństwa. 


Londyn d. 12. czerwca. Królowa da- 


rowała Stauley'owi swój portret miniaturowy, 
w brylantowej oprawie. 


Londyn d. 12. lipca. Jeneralny poczt- 


mistrz „przyjmował deputację listonoszów. — 
Zdaje się, że wskutek dobrego wrażenia jakie 
przyjęcie to zrobiło na deputacji, nie przyj- 


dzie do ogólnego strejku. Krytyczne położenie 
uchylone. 


Londyn d. 12 lipca. „Stowarzyszenie 
postanowiło wstrzymać się od 


będzie przyznane prawo stowarzyszania się. 


Londyn d. 12. lipca. Izba wyższa za- 
łatwiła bez debaty szczegółową rozprawę bilu 
Helgolandzkiego. 

Londyn d. 12. lipca. Królova kazała 
zapytać o stan zdrowia Kalnokyego i otrzy- 


kowa., M. Petrowicz i M. Romaszkan z Czernolic. F. Jarun- 
towski z Załanowa. 


Echo de Paris d0- | amm 


NADESŁANE. 


~ Pisze eo dzień. posyłać nie mogłem; nie 

nie wiem, trapię sie — kiedy list wysłać? — 

nie wyjeżdżam — proszę o cierpliwość — kocham. 
88. 


Na wystawę powszechną w Wiedniu i 
WD pasyjne w Amergan i zwidzenie 
zamków królewskich w Bawarii odjedzie ze Lwo- 
wa, dnia 3. sierpnia 0 godz. 6 rano osobny po- 
ciąg towarzyski po zniżonych © połowe cenach 
na kolejach. a 

Wystawa tegoroczna w Wiedniu. swoja eka- 
załością prześcigła wszystkie tego rodzaju wysta- 
wy na Świecie a zwidzenie jej ułatwia nietyłko 
zniżłona cena jazdy (tam i napowrót JI. kl 28 2ł. 
II. kl. 16 zł. 86 et.) ale także tańszy wstęp na 
wystawę, tańsze pomieszkania w domach prywa- 
tnych i przewodnietwo Polaków po Wiedniu. 
W połowie sierpnia odhedą się w praterze festy- 
ny śpiewaków z całej Europy. W końcu sierpnia 
targ zbożowy. i 

Widowiska pasyjne z Amergau, odbywa- 
jace sie raz na 10 lat, przedstawiają żywot 1 
ukrzyżowanie Chrystusa, przez miejscowych akto- 
rów dokonywane. Biletów jazdy po zniżonych ce- 
nach, koleja lnb parowcem i omnibusami, z Wie- 
dnia prze» Monachium do Amereau, dostarcza 
przedsiębiorstwo, które ułatwia pobyt w hotelach, 
bilety na widowiska i zwidzenie zamków kró- 
lewskich w Bawarji. 

Karty legitymacyjne do pociagu ze Lwo- 
wa do Wiednia. wydawane będą od 20. lipca br. 
w biurze ekspedycyjnym kolei galicyjsk. /Hotel 
Żorża) we Lwowie. tudzież przy kasach kolejo- 


mała przez ambasadora Pageta zadowalnia- wych w Brodach, Podwołoczyskach. Tarnopolu. 


jącą wiadomość. 


. Montevideo d. 12 lipca. Według 
wiadomości Reutera zmniejsza się tutaj pa- 
nika. Agio od złota 22. 


Madryt d. 12. lipca. Socjaliści przy- 
gotownją zgromadzenie na sobotę, aby NI 
stąpić przeciwko niektórym pracodawoo m, któ- 
rzy postawili robotnikom, bardzo ciężkie, nie 
do przyjęcia warunki 


k d. 
Mekcy dalej; jenerał 


przyszło już do 


Walencja 12. lipca. Wczoraj na pro- 


wincji zaszło 16 nowych wypadków cholery, 


Przemyślu, Jarosławiu, Sokalu. Rzeszowie, Tar- 
nowie, Tarnobrzegu, Bochni — Krakowie, Oświę- 
cimie i Dziedzicach. Bilety jazdy ze Lwowa, wa- 
żne są na dni 30. 

Biuro miastowr i międzynarodowo - podróśne 

kolei Karola Ludwika we Lwowie. 

380 Józ. J. Leinkauf (Hotel Żorża) 

Zdjęcia i powiększenia fotograficzne 


aż do natnralnej wielkości — wykonywa 


12 lipca. W San Salvador tolai ai a, J. Hennera Aa TEEN Te. 


Kwizdy płyn gośćcowy 

niezawodnie wzmaoniający środek przed lub po 
wielkiem natężeniu, forsawnych marszach itp. 

Cena złr. 1 w. a. Prawdziwy tylko wtedy, jeśli 

go oznaczony jest obok odbitą marką, Do nabycia we 

© wszystkich aptekach. Codzienna rozsyłka ze składu 


m Apteka obw. w Korneuburgu p. Wiedniem. 


4 GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 13 a 1890. Nr. 160. 
Do Stryja: Przychodzą do Lwowa: Ze Stanisławowa: | MUZEUM PRZEMYSŁOWE MIEJSKIE w ra- 
© e ° ; : wi 7 58 : ‘awian tuszu, codziennie od godziny 9. do 1., od 3. do 6-ej 
5:50 rano posiąg osobowy do Stryja, Chyrowa, Stró R 6:58 zrana pociąg osobowy z Suczawy, Czerniowiec , R U w : h, 
Pociągi kolej owe. że, Ławocznego Munkacza, Budapesztu, Stani- N n Z Krakowa: i me A KE w R 50 ai inne aae tygodnia 
sławowa i Husiatyna; "08 po popłudniu pociag pospieszny ; 806 acz R : | ct., w niedzielę otwarte od 10. do 1-szej, wstęp 
. A; Di f $ : pociąg pospieszny z Bukaresztu, Jass, | 
(Od 1. czerwca 1890.) 10:20 przed komin pociag osob. do Stryja, Chy- SB w R AŚ Czerniowiec, Husiatyna i Stanisławowa : » | wolny. | 
Według zegaru lwowskiego. z RS e © -| T15 wieczór n mięszany. 2'00 po południu pociąg osob, z Bukaresztu, Jass MUZEUM IMIENIA DZIEDUSZYCKICH przy | 
& 3'45 m EN, Tate it Re a pon ERa S Czerniowiec, Husiatyna i Stanisławowa. i ulicy Teatralnej l. 18, otwarte dla publiczności w 
Odchodzą ze Lwowa : ay, (ika 1 P Hi Z Podwołoezysk i Brodów: p święta i niedzielę od godziny 10 do 11, w środę i | 
nisławowa i Husiatyna. 2:20 ani e, ANIE 7 Bełzea: w sobotę od godziny 11 do 3. Wstęp wolny. 
Do Krakowa: Do Stanisławowa : po południu pociąg posp. na dworzoc główny | 5-41 popołudniu pociąg mięszany z Bełzeca i Sokala. j i | i 
RARE. : 315 rano pociąg mięszany 5 ; RON srodki BIBLIOTEKA UNIWERSYTECKA codziennie, | 
2'28 po południu pociąg pospieszny; 9'16 zrana pociąg posp. do Stanisławowa, Czernio- | 7:30 wieczór pociąg mięszany 10:17 przed południem pociąg mięszany z Bełzca we z wyiątkiem dni ferjalnych jj ' 
A Bano pociąg osobowy ; wiec, Jass, Bukaresztu i Husiatyna. 2'10 po południu pociąg pospieszny SA RA WDR ETAPIE 3 "A 
30 wiczór pociąg osobowy ; 4:30 po południu pociąg osobowy do Stanisławowa, 2-53 w nocy pociąg mięszany Sszczegółowy rozkład jazdy na szlakach ce. k. NIEUSTAJĄCA WYSTAWA sztak pięknych 
7:20 rano pociąg osobowy. Czerniowiec, Jass i Bukaresztu; a Seczir A 4 | kolei państwowych nabyć można w každej stacji za plac św. Ducha l. 10, I. piętro w dawnym lokalu 
Do Zimnowody-Rudna o godz. 4'20 po południu, 10'16 wieczór pociąg osobowy do Stanisławowa, Hu- j $ opłatą 6 centów. otwarta codziennie od godziny 10 do 4 po południu. 
7 siatyna, Czerniowiec i Suczawy. Ze Stryja: | i Wstęp w dnie powszednie 30 ct., w niedziele i świę- 
a D A jaja i Sa m: 7 Do Bełzea: 8:26 zrana pociąg osobowy z Budapesztu, Munka- ta 15 ot. 
*11 po południu pociąg posp. z dworca głównego 8-03 zrana ; : ) i cza, Ławocznego, Suchy, Chyrowa i Stryja: z 7 y ywy an: ; 
i i 4 pociąg mięszany do Bełzea i Sokala. , to y, oby JJa ; l p GMACH SEJMOWY codziennie, po poprzedniem 
10'35 wieczór pociąg mięszany n p 229 popołudniu pociąg mięszany do Bełzca tylko| 336 po południu pociąg osobowy z Suchy, Chyro- Przewodnik po Lwowie. zgłoszeniu się u zarządcy gmachu. 
9:50 rano pociąg mięszany „ f w piatki. i i wa, Husiatyna, Stanisławowa i Stryja : 
420 po południu pociąg pospieszny z Podzamcza 4:43 popołudniu pociąg mięszany do Bełzca tylko |1408 w nocy pociąg osobowy z Budapesztu, Mun- MUZEUM Zakładu nar. im. Ossolińskich, od 
10:49 wieczór pociąg mięszany * we wtorki. kacza , Ławocznego, Stróża, Chyrowa , Stryja, godziny 10. do 1. przed południem , od 3. do 5. po l 
1001 rano pociąg mięszany A c Husiatyna i Stanisławowa, południu, we wtorek i piątek. Wstęp wolny. l 
Parcele il sprzedania l fama a | 1060%09900%6006600000000009000660066 1 
1722 | i 
q” FABRYKA WYTWORÓW | Na sezon kaąapielowy | 
przy ulicy | CHEMICZNYCH i NAWOZOWYCH - Zupełnie poleca 1734 
świeży transport 


Miekiewi Brajerowskiej, Podlewskiego, || ó e 7 
Szopana,. Moninealj Kantoro wii] L0 d SP ŁKI KOMANDYTOWEJ JULIANA WANGA J HERBATY CHIŃSKIEJ 
wnież kamienice przy tych ulicach. Bliż- we Lwowie, kantor ul. Hetmańska 22 ; 
- A mu sid Pa zwraca uwagę Szanownych P. T. odbiorców, że mogą jeszcze korzystać z wyjat- 
czenie tego kompleksu, wydaje i wysyła na kowo na ten rok bardzo zniżonej taryfy kosztów transportu 


tat ralos Enia Betebe Bram $ MĄCZKI KOŚCIANEJ NAWOZOWEJ 


Brajerowska 10. 1520 


MAGAZYN SUKIEN MĘSKICH 


JÓZEFA MACIULSKIEGO i SYNA 


we Lwowie 
ul. Teatralna l. 7, naprzeciw kościoła katedry 


materje krajowe i zagraniczne na suknie męskie. 


Zamówienia wykonuje w jak najkrótszym czasie. 


22000992292922920229900002929,0099009900 4 


| e na Szląsku austr. (Ernsdorf) Zakład hydropaty- n i 
WWOLZE yi żętyczny. Uzdrowisko klimatyczne. Liecze- r i 66 
| nie elektrycznością, masażem, żętycą i mlekiem. e 
Sezon od 1. maja do 30. września. Lekarz D". EDMUND KOWALSKI. Poczta, 9 99 i © 


| telegraf, stacja kolei żelaznej. — Wyjaśnieuia i broszury przesyła 
In ' Rae 1479 


otrzymał i poleca handel 1587 


Fryderyka Schubutha 


we Lwowie 
Rynek 1. 45. 


a to: od jednego wagonu — 100 em., za każdy kilometr: na kolei Karola Lu- 
dwik, e. k. Państwowej i Lwowsko-Czerniowieckiej po 10 ct., na kolei Jarosław- 


h "a i SEM, pam sko-Sokalskiej po 12 ct., na kolei Lwowsko-Bełzeckiej i lokalnych po 20 ct. 4 
a lecz tylko za nadesłaniem karty zamówienia, które to karty b 


9099929990099969 
9999999409 


EMIL WEINER wszystkie c. k. Starostwa na żądanie interesantom wydają. 


Wien l., Salzthorgasse 4. d Uprasza przeto o wczesne nadsyłanie tych kart zamówienia. 


Wezwanie do Pp. stnowrafów - ade as ata ai 
W tym roku będzie opróżnionych kilka m WUW a» NU "o 77 


miejsc w biurze stenografów sejmowych. — 3 
Zakład zdrojowo-kąpielowy (w Galicji) stacja kolei Transwersalnej 


A a ar ografonis, którzyby chcieli wziąć 
udział w spisywaniu rozpraw sejmowych, 
i i Szczawy alkaliczno - Słone, jod i brom 
zawierające, skuteczne w chorobach gkrofulicznych i ich złośliwych na- 


m z ZE 


Ringstrasse, Eranz-J osefe=Quat. Wielki hotel pierwszorzędny, 
Kluski: |300 pokojów i salonów (od 1 złr. wyżej) WINDA OSOBOWA, czytelnia za- i 
TRG: w kę SEA AM kk. „Ca i „Gazetę Narodowa“) A RAR w Du- 
naju 1 biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju przy domu, omnibus hotelowy 
"=" razy przy dworeach kolejowych. 1644 L. Speiser, dyrektor. 


spekcja Zakładu. | 


typy 


zechcą się jak najwcześniej zgłosić pod 
adresam J. Polińskiego, Lwów, ulica Karola 


Ludwika 1. 5. M stępstwach, w Oporu skórnych, syfilitycznych, reumatyzmie, nieżytach błon Mamy „zaszczyt zawiadomić, że z dniem 15. czerwca b. r. otworzyliśmy na 5 
śluzowych, zapalenia *h stawów i okostnej, oraz w rozlicznych chorobach kobiecych. własnej naszej posesji: Wiedeń, III, Apostolgasse Nr. 12—14 i Hain- 
Magnesit Mehl 5K. 37, Mk. Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszo :6 i rzeczne. burgergasse Nr. 28 i 


ab Schlesien offer. Bruks 


Gruben-Comtoir Berlin S.0. 
TOLI 


póki pat 


Alfred Rassl w Opawie 


(Troppan) na Szlązku 


Handel nasion rolniczych i leśnych, 
Skład najlepszych sztucznych nawozów, 


Mleko, Żętyca, Inhalatorjum. © 
Znakomita stacja klimatyczno - lecznicza. b k ` 
Pora kąpielowa podzielona na 3 sezony 1470 
od 20. maja do końca września. 1 I ( d | 
Mieszkania w l-szym i ostatnim sezonie o */; część tańsze. | ró 


Rady lekarskiej udzielają : Dr. Klemens Dębieki, b. asystent kliniki uniwers, 


Jagiell., lekarz zakładowy. i odtąd wykonywamy w Wiedniu : ) 
Zastępstwo sprzedaży wód mineralnych, soli i ługu na kąpiele domowe: WW. Kable telegraficzne z przewodem gutaperchowym i gumowym — Miączki kościanej - Saperfosfatów, Amoniak- 
A B Goldbaum, Mendrochowicz, Mikolasch i R. Weinreb we Lwowie, apteki miejscowe asfaltowane z ochronnemi drutami żelaznemi. S Ą 
kobiet i prowinej., oraz składy wód mineralnych. Prospekta rozsyła opłatnie Dyrekcja. Kable telegraficzne podwodne i podziemne. uper fosfatów, po cenach fabryczny ch. 
Ej Przewody ołowiane dla użytku telegrafów asfaltowane z armaturą, Przy całych wagonach franco stacja kolei 


przez odpowiednie starania nie tylko 
można podnieść, lecz także zachować 
de późnego wieku. 

Odznaczony złetym medalem w Pa- 
ryżu w roku 1889 


Kable telefoniczne. 

Przewody dla telegrafów i telefonów. 

Patentowane kable ołowiane dła oświetleń elektrycznych aż do 
1000 kwadr. milimetrów przecięcia (Kupferquersehnitt), z przewodem, niemniej 
Będąc osobiście w Belgii, Brukseli, Francji, Anglii i Niem- podwójne i potrójne kable z skoncentrowanemi przewodami, z mniejszem 


Cenniki i wzory gratis i franco. 1695 


loy isteisie W fi 


Każdy lvs ważuy na wag” oby 


CREME: czech, zakupiłem za gotówkę u pierwszorzędnych firm tamtejszych e A » armaturą asfaltową lub żelaznemi drutami, z paten- 
GHROLICEL ogromną ilość doborowej Przewody do celów oświetlania najlepszych systemów. 


Giętx'e sznury przewodnie (Leitungsschnire). 


(A 
A Izolowane druty i maszyny dynamiczne. 
j Wszystkich bliższych objaśnień udzielają 


Siemens & Halske. 


odznacza się właśnie tymi przymio- 

tami i należy go najgoręcej polecić 

wszystkim inteligentnym osobom do 

podniesienia płei i oczyszczania jej 
d z plam wszelkich. 


piZ. 


ciągnienia. 


r Créme Grolich'a dostanie w każdym pomiędzy temi wiele nowości : 1708 Kw. Spis wygranych na obyd iągnienia. 
epszym handlu po et. 60 za dozę. — | „Fusil pl «. kaliber 12 r . 2:400 | | A jr 2,4 = 
Kupojąc. zało wyrażcia żadni Di] ooo najlepszy, od 90 mł CZE Pierwsze ciągu en'e 14 s erpnia br. | Dragće ciągniewe 16, październ, br. j 
„0UBZCZ6 { SS U a i i ! 
Śrolicha*, bywają sim kawa Lancastrówki z przyrządem automatycznym „Ejector* do CZERNA 1 wygr. 50.000 złr. wart. | wygr 50.600 złr. wart 
OE A e i wyrzucania wystrzelonych łusek, wyrób angielski (senza- ka |" 1 5000 6 = : 5000 . . | 
8Lwowie: Ź. Rucker, w Kra- i Ta > ń " » n ” n 
>. , cyjna nowość). KISZ e" 22, Z k 
Jama RADE URE Dubeltówki Hammerlles ulepszonej konstrukcji, oryginalne = ga > S Py l 4 7009 p n z , a p » f 
ter i Sp. | 1705 angielskie, system Anson & Doeley. o oS g wan R 2 n w n 3 » n » 
E Drillingi Collatha z najnowszym automatycznym wizerem. KAC ZŠ 2 a 5 $ 200 7 » 5 , R, s 4 
Drillingi J. Nowotnego we wszystkich systemach. ACIEJE 858 a: a » A ooa n | 
Premiowane na wy Drillingi Dreysego nadzwyczajnej konstrukcji. A S, 3 g Sepe 20 p e » 20 7 0.3 n | 
ragach swiotoygoh A R Dubeltówki Dreysego zmiennej konstrakcji, z igłami grube- ES sson i » JL. SE) Ay > i 
o a i t te k żda strzelba dawnego systemu że być žk 5k PAX 50 » 20 , U 50 , 20 , - 
| + A ad e r oharna = M l 5 Poe i ów z >£ ; > Z = = 00 » n losów wyst. sto 3 g x - | 
FORTEPIANY R. easda angielskie Colta 5, 8 i 12 strzałowe pk ŻE Ra ` c: 5 a.» IRU RL <> j 
3 NA RATY 0 złr. i : i 
KONK IEDNIU I ONOWA | KRÓTKIE Karabinki podwójne „Bok“ systemu Floberta, do 6 i 9 patro- J Ą N D E L Ą po złr. August Schellenberg, | 
e ryki znac fi Tel nów, do śrutu i kul. TI” | ° Kitz X Stoff. 
Rd romer, Wih, Mayer we Dubeltówki, karabinki, pistolety i pojedynki dla dam i dzieci. nowo odkryty 
OE ed zir a80 , 400, Ch em od SPYDEE 
ww iw. ja sa | ELEA OL WIESZ SZEK ZAM a" 
zł. 280 do 350. PIANINO od 350 do 600 zł. PR 66 4 / ORSKI 
Clavier-Handinng und Leih Anstalt w najrozmaitszych systemach, kalibrach i wielkościach. zabi a: pluskwy. pchły, szwaby, karakony, moskale, muchy, mrówki, 


A. Thierfelder, Wiedeń VII. Burg gasse 71. 
a 


RA" L „A "L > Ś NAJ EEE stonogi, mwa. w ogóle wszelkie owady z nadzwyczajną szybko- 


5 a Ścię 1 pewnością tak dalece, że z istniejącego pokolenia 
1 Ę 2 e 
od 4/, mm. aż do najsilniejszych. owadów ani śladu nie pozostaje. 


PATRONY, ŁUSKI NABOJOWE "WE 


sich systemi ga K i kalibra d 90 et. tuk. r 
we cna systemach, gatunkach i -o ai 4 ZA w A 7 w dr oge rj ¿ J. A n de la 
Proch bezdymny, proch myśliwski, twardośrut, 18, zum „Schwarzen Hund“ Husgasse 13, 


z SRTR 3 pierwszy e. k. koneesjonowany i subwen- 
i A cjonowany przez W. Ministerstwo 
Gy y . . i . Ki 
E aktad szczepienie krowianki 
(Amy w Wiedniu, Alserstrasse 18. 

a (Zalożony w r. 1873. Odznaczony najwyższe- 

mi nagrodami w Wiedniu 1886, w Brukseli 

a 1888, w Paryżu 1889 i w Budapeszcie 1889.) 

i Rozsyła przez cały rok czystą zwierzęcą lymfę 


kule zwykłe i expresowe, kule eksplodujące i prasowane , kapsle ; s e: i ` w fiołkach, flakonikach (Pasta-Lymphe) i w igieł- 

T M o E obróżki.. korślóke USE i harapy do (13 Dominikanergasse 13, 11 Kettengasse 11, w Pradze. kach kościanych. "2 
tresowania wyżłów, torby myśliwskie, pasy na patrony. siatki i We LWOWIE: Zyg. Ruekera apt. pod Srebrnym Orłem, P. Mikolasch UEF” Za przyjmowanie lymfy ręczy się, tak, że w razie nieprzy- 

Sz ki biki ły i kaczki jak najlepiej nastrojo apt., Alojzy Hühner droguerja, ulica Karola Ludwika, Józef Hanke skład j.cia tejże udziela się bezpłatnie innej. 
, 3 troki, wabiki na kozły i kaczki jak najlepiej *<TOJONE, materjałów, J. Beiser apt, Piotr Geilhofer apt. Karol Bayer ul. Krakowska bo Wskutok lis | NP aa P aa E aE, 
» i , Wszystko w jak największym wyborze najtaniej poleca BIECZ: W. Fusek apt.; BIAŁA E. Kruppa, BRODY: W. Ianiesberg apt.; | | ndl Skutek licznych zamówień ze strony £. £. urządów 1 lekarzy prati 
AE MG szystko w jak największym wyborze najti CHODORÓW: St. Daszkiewicz apt WRYSZ%AK: Jan Zaniewski apt; osiągnięto tak wielki obrót, że zakład jest w możności cenę znacznie obniżyć. Jedna 
ez ni —NC-F II THE SA wia | gl 7 = i GRÓDEK pod Lwowem: A. Tippu 4 GLINIANY: a. Hełm apt; JASŁO: fiola dla 2—3 reje kosztuje 1 złr. Flakonik lymfy gęstej (Pasta-Lymphyyr. 
=) ULE : E = ' JI | IM ' i R. Pasch apt, KOŁOMYJA: E. Stenzel apt, J. tiawrawiez, KOPYCZYŃCE: JJ | wystarczający dla 100 szczepień , 8 złr. 
francuskie | T i | ch E cd [7 M Roder apt.; KOSSÓW: S. Bursa apt. KRAKOW: 5. Radler apt. E. 

AMIGNIO JB lb w T j tę j LJ | km km km JL) Stockmar apt, W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt, L. Rosner awts W. z 


Krzysztof wicz, sklad materjałów, A. Hawełka, KROSNO: Jan Pazarowicz, 


ierwszej jakości. : , : | KULIKÓW: B. Misiołek apt., K UTY: Aleks. Zagajewski apt. JAROSŁAW: 
p JJ Lwów, plac Kapitulny I. 3, naprzeciw katedry. Wiałocki apt., NOWY-TARGŹ Ad. Baumann Ki Taner, s. ólrgrin; NOWY 
aa W 7 . -Ei f alsi n K. rrzadrzymir j 
Karpa e Bezcowe SAdzmysr e A. FAlikemEj SORT Eug. Wysoczańaki apt, SUCHA: 


Ą ieki apt., STANISŁAWÓW: A. Beil apte STARE MIASTO: A. Pa- 
Ceh ant. TARNOPOL: F. Jamrogiewiez apt. E ćraatz, TARNOW: A. Ber- 
ger, W. 'Mildner, S. Steissonberg i M. Adler ap». wĄDOWICE: S. Ku- 
rowski apt., T. Rauchberger ZŁOCZÓW: Józef Gold, #YWIEC: M. Pa- 


ï wluszkiewiez. 


IAN TANATOWICI 


poleca łk 
najprzedniejsze perfamy i wody toaletowe, J 
otszczagólnione 10 medalami zasługi i 2ma dyplomami uznania, | 
mianowicie: | 
| 
| 
l 


KAMIENIE MŁYŃSKIE 
do mielenia twardrch przedmiotów. 


Gazy jedwabne szwajcarskie 


z fabryki Dufour & Co. 


Czeskie i szląskie 
kamienie młyńskie, 


Saskie ziarniste 
kamienie młyńskie, 


Narzędzia do nakuwania kamieni 
tudzież 
wszystkie przedmioty w zakres 
młynarstwa wchodzące 
polecają w wielkim doborze i najlepszej DE" Ważne dla myśliwych! BĘ 
jakości Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić $ T. myl i miłośników bea 
q ni, że dla większej wygody Szan. odbiorców otrzymałem generalne zastępstwo 
Burger, Behrle I Spł. na Galicję , “Bukowina i Ks. Krakowskie, znanych „w Świecie firm die 
R wyrobów broni myśliwskiej : J. Nowotnego z Pragi, E. M. Raillycgo z Lon- 
fabryka kamieni młyńskich dynu, A. Franeottego z Liége, F. v. Dreysego z Sömmerda i W. Collatha z Frank- 
Oderberg — Dworzec furtu, i polecam wyroby tychże po cenach ściśle fabrycznych , podług cenników. 
Z uszanowaniem > . 
958 (Sslązk austrjacki). $ Stefan Pielecki. 


Cenniki gratis i franco. SEE a E ES o U E 
Z drukarni i litogcafńi P illera i Spółki. (Telefonu Nr. 14a). 


BE „ jaśminową, fiołkową, różaną, rezedową, konwaliową, 
Per umy * Ylang-Ylang, EPka. „do Glub, Kokasropowa. Ess 
Bouquet, piżmową, Millefleurs, itp. Flakoniki po 25, 40, 75 ct. 1 złr. 1.50 itd. 


Perfumy królowej Marysieńki wyśmienite. Flakon 2 złr. 

nA „ zzrą r powszechuie uznana i poszukiwana dla swe- 
Woda lwowska, go przyjemnego, orzeźwiającego i długo- 
trwałego zapachu, do skrapiania sukien, chustek i rozpylania w salonie. — 
Flakonik mniejszy 80 ot., większy I złr. 60 ct. 


odznacza się nadzwyczaj przyjemnym 
Woda warszawska KwiatO WYS EA Flakonik naidi | 
szy 95 c$., większy 1 złr. 80 ot. 
odwójna i woda lewandowo-am- 
Woda lewandowa brówa) aą powszechnie używane do roz- 
lania w salonach dla swejego przyjemnego zapachu. 

lakon 50, 70, 90 ct., złr. 1.20. 


k ie i najprzedniejsze. Flakoniki po. 
Wody kolońskie 5471530, 26, 40, 60, 80,1 str, 180. 
Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych ul. Koperni- 


ka l 3, iulica Halicka róg Wałowej. W KRAKOWIE: Sukien- 
niee 1. 20; w CZERNIOWCACH : Rynek 1. 2; 


Do nabycia w wszystkich aptekach i składach wód mineralnych: 


daxlehnera 


wwoda gorzka 


Korzyści Saxlehnera źródła Hunyadi Janosz wedle orzeczenia 
pierwszych powag lekarskich: 


u szybki, pewny i łagodny skutek. 


Nawet przy dłuższem użyciu narządy trawienia znoszą tę wadę wybornie. 
Łagodny, znośny smak. Trwały, równomierny skutek bez jakichkolwiek ujemnych 
nastepstw. Dawki małe. 

Celem ochrony przed bezwartościowem naśladownietwam żądać wyraźnie, 


SAXLEHNERA WODY GORŻKIEJ. 


Wydawca i odp owiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


